
Pierwsze setki

wagonów ze zbożem

jada do młynów
4 WARSZAWA

Rozmiary sprzedaży zboża
państwu wzrastają z Każ

dym dniem. Mimo, że żniwa
leszcze trwają i że zawiado
mienia o wysokości zobowią
zań zbożowych zakończono
rozsyłać w pierwszych
dniach bież, miesiąca, juz w
okresie 26—31 lipca chłopi
sprzedali państwu prawie
9 800 ton zboża. Pierwsze
dwa dni sierpnia przyniosły
prawie tyle, ile ostatnie o

dni lipca. Łącznie punkty sku
pu zakupiły juz ponad 350
wagonów zboża. Tempo skupu
wzrasta w miarę, jak dobiega
ją końca żniwa i posuwają się
naprzód omłoty.

Przoduje w sprzedaży zbo
ża państwu nasz największy
okręg zbożowy — woj. po
znańskie, które sprzedało już
ók. 1.000 ton z tegorocznych
zbiorów.

W imię lepszego życia, radości i pokoju
zgromadziła się młodzież ze wszystkich krajów świata

Otwarcie III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie*
BERLIN

W niedzielę dnia 5 sierpnia o godz. 13 min. 15 fanfary Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) oznajmiły otwarcie III Światowego
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. Uroczystość otwarcia Zlotu odbyła się na stadionie im. Waltera Ulbrichta. Delegacje mło

dzieży ze wszystkich krajów świata zapełniły olbrzymi stadion, ozdobiony sztandarami wszystkich narodów i emblematami świato
wego ruchu pokoju. „

Na csele delegacji kroczyli: przewodniczący Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej — Enrico Berlinguer, przewodniczący
Międzynarodowego Związku Studentów — Josef Grohman, sekretarz generalny Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej Jac-

ques Denis.

Z ogromnym entuzjazmem
witali delegaci prezydenta
NRD Wilhelma Piecka, który
zajął miejsce na trybunie ho
norowej obck przewodniczące
go Izby Ludowej NRD J.
Dieckmanna, premiera Grote-
wohla, wicepremiera Ulbrich
ta i członków rządu NRD. Na
trybunie honorowej zajęli ró
wnież miejsca przewodniczący
radzieckie; komisji kontrolnej
w Niemczech — gen. Czuj-
kow, członkowie korpusu dy
plomatycznego z ambasadorem
Puszkinem na czele, nadbur-
mistrz Berlina — Ebert, prze
wodniczący Prezydium Rady
Narodowej Frontu Narodo
wego NRD — Corrins, prze
wodniczący niemieckiego ko
mitetu obrońców pokoju prof.
Friedrich, przywódca obroń
ców pokoju w Niemczech za
chodnich — Mas Reimann 1
inni przedstawiciele życia po
litycznego, społecznego i kul
turalnego NRD.

W chwili, gdy o godz.

Sesja rady MZS
odbędzie się
w Warszawie

PRAGA
Q ekretariat Mlędzynarodo-

wego Związku Studentów
opublikował komunikat o przy
gotowaniach do dorocznej sesji
Rady Związku. Sesja ta odbę
dzie się w okresie od 31. VIII
do 6. IX. w Warszawie. Wez
mą w niej udział przedstawi
ciele studentów 71 krajów.

Witamy miłującą pokój młodzież całego świata!

Orędzia powitalne rządu NRD
do młodych bojowników o pokój całego świata

BERLINIł ząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej przesłał do III Światowego Zlotu
'“'Młodych Bojowników o Pokój orędzie powitalne następującej treści:
— III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój, odbywający się w dniach od

5 do 19 sierpnia 1951 r. w Berlinie wpisany zostanie złotymi zgłoskami do księgi
dziejów ludzkości.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej przyjmuje z

rozpostartymi ramionami miłu
jącą pokój młodzież całego
świata i przesyła jej serdeczne
i braterskie pozdrowienia.

Naród i rząd zatroszczyły
się o to, aby młodzież niemie
cka spędzić mogła w Berlinie
wraz z młodzieżą wszystkich
narodów piękne i niczym nie
zakłócone dni radości i bra
terstwa. Stolica Niemiec przy-

■brała świąteczną, szatę i zdaje
sobie sprawę z tego, jakim za
szczytem i zobowiązaniem jest
dla niej przyjęcie młodych wy
słanników narodów walczących
o pokój.

Pcdczas gdy w Niemczech
.zachodnich, na rozkaz wład
ców Wall Street, buduje się
koszary, i tereny ćwiczeń woj
skowych, . ażeby popędzić młó
ćcież na śmierć, my stworzy
liśmy wielkie i piękne budow
le pokojowe, boiska sportowe
i instytucje kulturalne, by
młodzież całego świata zgro
madziła się wspólnie w imię
lepszego życia, radości i po
koju.

W tych dniach ku Berlino
wi kierują się myśli wszystkich
ludzi miłujących pokój. Na
BerlimispoglądiaJąmiliony kudizi

ożywionych nadzieją i wiarą
w przyszłość. Wielki obóz po
koju. któremu przewędzi so
cjalistyczny Związek Radziec
ki wysłał 6wą młodzież do Ber-
bna, aby pokazać ludzkości, że
hic nie jest w stanie zahamo-
w.ać walki o pokój.
hione być muszą próby impe-
h-aristów amerykańskich rzuce-

ha świata w otchłań nowego
chaosu.

pokój młodzież er
go świata w obliczu wszyst-

rifn ,h'ar°dów odpowie impe-
'ństycznym podżegaczom
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13.15 rozległy się dźwięki
fanfar — na wzgórzu przy
bramie wejściowej na olbrzy
mi stadion im. Waltera Ui-
brichta ukazały się pierwsze
-kolumny pochodu młodzieży.
W czołówce kroczyła grupa
sportowców w białych stro
jach, niosąc sztandar Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej, powitany hym
nem młodzieży i grzmiącymi
okrzykami: „PRZYJAŹŃ!" —

Gdy v/ pierwszej grupie pod
chodu ukazuje się następnie
portret największego przyja
ciela postępowej młodzieży
świata, Chorążego obozu poko
ju JOZEFA STALINA —

wszyscy powstali z miejsc. —

Rozlega się potężny okrzyk:
STALIN — POKOJ — PRZY
JAŹŃ!

Za czołówką rozwinęła się
wielobarwna wstęga defilady,
która przewijała się-przez sta
dlon przeszło dwie godziny.
Przy pojawieniu się każdej
delegacji wznosiły się na po
witanie ręce wielotysięcznego
tłumu widzów, padały okrzy
ki na cześć solidarności, bra
terstwa i zwycięstwa idei po
koju. Nieprzerwanym 6trumie
niem płynęły kolumny mło
dych dziewcząt i chłopców,
dzieci i sportowców, zespołów
kulturalnych i artystycznych,
nad nimi powiewały dumnie
niezliczone sztandary, wznosi
ły się portrety przywódców
światowego obozu pokoju i po
stępu, rozpościerały się trans
parenty, głoszące światu nie
złomną wolę młodzieży obro
ny swego życia i przyszłości
przed zbrodniczymi zakusami
imperialistów.

plany wojny d zamanifestuje
swoją niezłomną wolę walki o

pokój ze wszystkich sił.
Poplecznicy imperialistów

niemieckich i amerykańskich
Adenaiuer, Leh-r, Kaiiser i
Schumacher ogarnięci pani
ką uruchamiają w przera
żeniu silnie uzbrojone for
macje najemne, ażeby za
kłócić święto pokoju w "Berli
nie. Nic jednak nie zdoła uni
cestwić sprawiedliwych i de
mokratycznych dążeń narodu
niemieckiego 1 jego młodzieży
do jedności, pokoju i przyjaźni
między narodami. Reakcjoni
ści niczego się nie nauczyli z

doświadczeń historii. Nie moż
na zastraszyć terrorem poli
cyjnym bojowników o pokój.

Dziesiątki tysięcy chłop
ców i dziewcząt z Niemiec
zachodnich I z całego świata
wraz z milionami młodych bo
jowników o pokój'będą mogły
ujrzeć nowe Niemcy w Nie
mieckiej Republice "Demokra
tycznej. Zobaczą oni Niemcy
demokratyczne, Niemcy, w

których sprawuje rządy" lud,
Niemcy, w których pracuje się
ze wszystkich sił na rzecz po
koju i dla dobra rpas pracu
jących. W Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej nie ma

zbrojeń, nie ma nagonki wo
jennej ani piekielnych bomb.
Odbywa 6ię u nas planowa
praca twórcza i toczy się zde
cydowana walka przeciwko
wszystkim wrogom pokoju.
■- Młodzież zachodnio-niemiec-
,ka pcwinna wspólnie ze wszy-

Udarem- gtkimi obrońcami pokoju wal

ożyć przeciwko remilitaryza-
cji Ńiemiec zachodnich.. Nie

powinna ona nigdy dać się
wciągnąć do najemnych for
macji Adenauera i Eisenho
wera. Powinna ona wspólnie
z młodzieżą Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i
wraz ze wszystkimi ludźmi pra

alfa-
kra-
mło-

porządku
odnośnych
zamykała

Przed trybunami defilowa
ły kolejno delegacje młodzie
ży z całego świata według
francuskiego
betycznego
jów. Pochód
dzież niemiecka.

Jako pierwsza kroczyła wi
tana serdecznie delegacja Al
banii. Następnie szły delega
cje Algeru i Argentyny, a po
nich liczna delegacja z Au
strii', Wolna Młodzież Au
striacka, socjalistyczna mło
dzież robotnicza i sportowcy.
Po delegacjach Boliwii i Bra
zylli ukazała się, witana m-

tuzjastycznie, zwarta grupa
młodzieży brytyjskiej. Serde
czne powitanie zgotowano de
legacji bułgarskiej, a po tym
delegacjom Burmy, Kambo-

dży i Chile. Niezwykle owa
cyjnie są witane szeregi mło
dzieży chińskiej. Delegacja
chińska niesie portrety Stali
na, Mao Tse-tunga i Piecka
wyhaftowane na olbrzymich
czerwonych sztandarach spo
witych girlandami zieleni. —

Przez kilkanaście minut rt':-
dicei rozbrzmiewa skandowa
nym okrzvkiem: POKOJ
PRZYJAŹŃ!

Dalej kroczą delegacje z
Kolumbii i Kuiby, a za nimi
liczna i barwna delegacja
młodzieży czechosłowackiej.
Z kolei ukazują się przedsta
wiciele młodzieży Cypru i
Dakaru, kilkuset Duńczyków,
delegacje Ekwadoru i Fin
landii. Zebrani witają entu
zjastycznie grupę młodzieży
francuskiej. Delegaci francu
scy wznoszą okrzyki:
gamy się
Martina!"

i

„Doma-
zwolnienia Henri
„Młodzież francu-

cy zespolić się w walce o je
dność Niemiec i zawarcie
traktatu pokojowego.

Przyjaciele z wielu krajów
kuli ziemskiej ujrzą nową
młodzież niemiecką, która pra
gnie pozyskać ich uznanie 1
zaufanie. Nowa młodzież nie
miecka miłuje pokój i zdecy
dowana jest walczyć o pokój
ze wszystkich sił. Wzajemne
poznanie się utoruje d^ogę do

przyjaźni między narodami,
która obezwładni podżegaczy
wojennych.

W duchu tej przyjaźni Ber
lin stanie się w tych dniach
widownią bezprzykładnych im
prez sportowych i kultural
nych i rozbrzmiewać będzie
radosnym śpiewem. Przeszło
dwa miliony młodych ludzi
skupi się na ulicach, placach
i boiskach sportowych Berli
na, by obchodzić wspólnie, w

duchu niewzruszonej przyja
źni wspaniałe święto pokoju.

Wita was serdecznie rząd
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, witają wa6 robot
nicy, urzędnicy i chłopi, te

chnicy, uczeni i artyści, wszy
scy mężczyźni i wszystkie ko
biety. Witamy młodych budo
wniczych komunizmu ze Zwią
zku Radzieckiego — Ifomso-
mol. Witamy dzielnych synów
i dzielne córki Chin, Korei,
Yietnamu, Indonezji. Witamy
młodzież Azja, Afryki, Amery
ki;- Australii i Europy walczą
cą o wolność narodową swy-h
ludów i o ich równouprawnie
nie. Witamy miłującą pokój
młodzież całego świata — od
Grenlandii do Nowej Zelan
dii. od Alaski poprzez całą
kulę ziemską aż do Kamczat
ki. Zjednoczcie się miliony!
Przyjaźń!
Rząd Niemieckiej Republiki

Demokratycznej
(—) OTTO GROTEWOHL

premier, (

ska wraz z młodzieżą całego
świata żąda podpisania paktu
pokoju pięciu mocarstw!" —

głosi transparent delegacji
francuskiej. Serdeczne powita
nie zgotowano również dziew
czętom i chłopcom z Grecji,
którzy przybyli na zlot, prze
zwyciężając liczne trudności.
Po delegacjach Gwadelupy i
Haiti kroczy młodzież holen
derska, a za nią Węgrzy niosą
las błękitnych sztandarów.
Następują delegacje Islandii,
Australii, Indii, Indonezji. Po
grupie

’

młodzieży irlandzkiej
kroczy delegacja włoska. Na
jej transparentach widnieją
hasła walki o pokój, pracę i
wolność. Na jednym z transpa
rentów włoskich widnieję żą
danie: „Amerykanie — precz
z Neapolu i Livomo!“

W pochodzie młodzieży
włoskiej niesiemy Jest wielki
portret Palmiro Togliatti‘ego.
Za Włochami idzie delegacja
japońska.

Zebrani złożyli spontanicz
ny hołd delegatom bohater
skiej młodzieży koreańskiej,

W Krakowie obradował wojewódzki
Zjazd Racjonalizatorów

W dniu wczorajszym odbył się w auli AGH Woje
wódzki Zjazd Racjonalizatorów, połączony z zakoń

czeniem ogólnowojewódzkiej wystawy racjonalizator
stwa. Na zjazd przybyło około 150 racjonalizatorów,
działaczy związkowych oraz pracowników naukowych.
Referat o osiągnięciach ruchu racjonalizatorskiego w

województwie krakowskim wygłosił przedstawiciel ORZZ
tow. Lipiec.
W tej chwili w naszym wo- cjonalizatorów,

jewództwie istnieje już kilka- tow.
set klubów racjonalizatorskich Gwiżdż, nuuwwn;
przy zakładach pracy, które w 'dzisiaj kierownicze
samym tylko I kwartale br.
przedstawiły 1440 wniosków.

Do szybkiego rozwoju ru
chu racjonalizatorskiego przy
czyniła się w poważnej mierze
współpraca naukowców z ro
botnikami. Do czerwca br. —

jak to stwierdził rektor AGH
W. Goetel — odbyło się 65
odczytów w najważniejszych
zakładach pracy, udzielono
600 porad fachowych, a w 13
zakładach naukowcy ibrali u-

dział w komisjach uspraw
nień.

Ruch , racjonalizatorstwa
stanowi również poważną kuź
nię nowych kadr. Wielu ra-

Premie za ponadplanową sprzedaż zboża
kazało się zarządzenie przewodniczącego Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego o premio

wym skupie zbóż, ustalające wysokość premii za zboże,
dostarczone przez chłopów ponad plan.

Nasze ekipy
kontrolne

meldują
. Akcja skupu zboża, któ
ra na terenie kraju przy
biera z każdym dniem co
raz szersze rozmiary (wg.
ostatnich meldunków GS-y
zakupiły już ogółem ponad
350 wagonów zboża), roz
wija się 1 w woj. krakow
skim w stale rosnącym za
sięgu. W pow. miecho
wski m, oprócz CHAR
SZNICY i PROSZOWIC,
gdzie chłopi pierwsi ruszy
li ze sprzedażą, czynne są
obecnie dalsze punkty sku
pu jak SŁOMNIKI, MIE
CHÓW - WIELKOZAGO-
RZE, KSIĄŻ WIELKI,
GRUSZOW. Kwoty dostaw
wyrażają się już w dzie
siątkach ton. Sprzedaż zbo
ża czyni również postępy
w pow. brzeskim i
tarnowskim (o czym
szczegółowiej piszemy dziś
na str. 3). W powiecie
wadowickim, pier
wsi zaczęli sprzedaż zboża
chłopi w gminie KALWA
RIA, aw chrzanow
ski m — w KRZESZOWI
CACH. •.y,

Cena.15 groszy

proęzyste odsłonięcie posągu
Generalissimusa Józefa Stalina

BERLIN
Jak donosi agencja ADN, w Alei Stalina w Berlinie, w obecności prezydenta NRD

Wilhelma Piecka i Premiera Grotewohla, odsłonięty został uroczyście posąg Józefa
Stalina. W uroczystości tej wzięli udział członkowie rządu NRD, przedst-awiciela
magistratu z nadburmistrzem Berlina Eber tern na czele, członkowie komitetu central4

nego SED, przewodniczący Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej Honecker*
przedstawiciele partii politycznych i orgahizacji masowych.

0
która niesie portrety Stalina,
Kim Ir-sena i Mao Tse-tunga.
Na czele delegacji koreań
skiej kroczy pięciu bohaterów
Armii Ludowej. Wybucha ży
wiołowa owacja, na młodzież
koreańską spada deszcz kwia
tów. Nad stadionem wznosi
się potężny «okrzyk: Niech ży-
je Kim Ir-sen.

Następnie przechodzą bar
wne delegacje młodzieży Li
banu, Syrii, Madagaskaru,
Marckka, Martyniki, Meksy
ku, Mongolskiej Republiki
Ludowej. Nowej Zelandii, A-
fryki zachodniej. Delegacja
norweska niesie transparent
z hasłem: „Niezawisłość —

Jedność — Pokój!" Dalej idą
sportowcy z Pakistanu w

swych strojach narodowych.
Przemarsz parotysięcznej

delegacji polskiej daje okazję
do wielkiej manifestacji na

cześć przyjaźni niemiecko-pol
skiej. Wielotysięczne tłumy
witają Polaków okrzykiem:
„FREUNDSCHAFT SIEGT!"
Witani są owacyjnie polscy,

(Ciąg dalszy na str. 4)

takich Jak
tow. Foryszewski,

Mancewicz zajmuje
’. j stanowi

ska w naszym przemyśle. —

Wielu takich racjonalizatorów,
jak Biel i Czubak wkrótce u-

kończy wyższ.e szkoły techni
czne.

Do poważnego spopularyzo
wania ruchu racjonalizatorstwa
oraz jego dalszego^ rozwoju
przyczyniła się ogóllinowoje-
wódzka Wystawa Racjonali-
torsitiwa, którą zwiedziło po
nad 80 tys. 06ób .

Czołowym racjonalizatorom,
instytucjom oraz zakładom
naukowym, które pracowały
aktywnie nad rozwojem tego
ruchu zostały wręczone dyplo
my uznania.

Dekret o planowym skupie
zboża wprowadził premię pie
niężną, liczoną w procentach
od obowiązującej ceny. Wpro
wadził tę premię dlatego, że
by zapewnić chłopom, którzy
dobrze ziemię uprawiają, wal
czą o wysoką urodzajność i
sprzedają państwu wygospo
darowane nadwyżki ponad wy
sokość zobowiązania — dalszą
korzyść i możliwość dalszego
podniesienia poziomu ich go
spodarstwa

Za każdą ilość zboża, sprze
daną na punkcie skupu ponad
zobowiązanie, chłop otrzymuje
bezzwłocznie, oprócz ceny cr

bowiązującej, premię wyno
szącą:

20 proc, od ceny żyta
20 proc, od ceny owsa

i po 15 proc, od cen obowią
zujących za pszenicę i jęcz
mień.

Premię wypłaca się po
przedstawieniu dowodów, że zo
bowiązanie zostało wykonane.
Takimi dowodami są kwity do
staw lub zaświadczenie wyda
ne przez gminę na specjalnym
druku, stwierdzające wykona
nie zobowiązania.

Premiowana sprzedaż ponad
plan oznacza polepszenie wa
runków gospodarowania chło
pa 1 ułatwia wszechstronny
rozwój jego gospodarki, co

odpowiada zarówno interesom
chłopa, jak i interesem nasze
go państwa robotniczo-chłop
skiego.

i

Zagajając uroczystość wi
cepremier Ulbricht powie
dział:

Jesteśmy głęboko wdzięczni
Generalissimusowi Stalinowi
i całemu narodowi radzieckie
mu za to, że Armia Radziecka
wyzwoliła od faszyzmu hitle
rowskiego Berlin i część Nie
miec. W ten sposób stworzona
została przesłanka dla demo
kratycznego rozwoju części
Niemiec i dla utworzenia Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Posąg Generalissimusa Sta
lina, szermierza i Chorążego
Pokoju na całym świecie, od

CAF fot. Kondracki l

Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął na audiencji ambasadora nadzwyczajnego i pelno~
mocnego Rumuńskiej Republiki Ludowej, p. Niculae Dinulescu, który złożył Prezydentowi

RP listy uwierzytelniające. Na zdjęciu: wręczenie listów uwierzytelniających.

✓

Wspaniały sukces pokojowej
twórczej pracy łudzi radzieckicK
Komunikat Centr. Urz. Statyst. przy Radzie Ministrów ZSRR

MOSKWA

M^entralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów ZSRR ogłosił komunikat o wy4-'
^nikach wykonania państwowego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w:

drugim kwartale 1951 roku.
___

Rozwój przemysłu i rolnictwa oraz obrotów towarowych w II kwartale 1951 roku —ł

czytamy w komunikacie — charakteryzują następujące liczby: :

WYKONANIE PLANU
PRODUKCJI

W PRZEMYŚLE
Kwartalny plan produkcji

przemysłowej wykonany został
w 104 proc. Poszczególne mi
nisterstwa wykonały plan pro
dukcji przemysłowej następu
jąco: ministerstwo hutnictwa
żelaza — w 105 proc., mini
sterstwo metali nieżelaznych
— w 106 proc., ministerstwo
przemysłu węglowego — w

100,3 proc., ministerstwo prze
mysłu naftowego — w 105
proc., ministerstwo elektrow
ni — 103 proc., ministerstwo ■wego Republik Związkowych
przemysłu chemicznego — — 106 proc., spółdzielczość
105 proc., ministerstwo prze

mysłu elektrycznego —■ 103
proc., ministerstwo przemysłu
środków łączności —-102 pro
cent, ministerstwo budowy ma

szyn ciężkich — 100,8 prcc.,
ministerstwo przemysłu samo
chodowego 1 traktorowego —

100,7 proc., ministerstwo bu
dowy obrabiarek — 99,6 proc,
ministerstwo budowy maszyn
i narzędzi — 100 proc., mi
nisterstwo budowy maszyn
budowlanych i drogowych —

105 proc., ministerstwo budo
wy maszyn transportowych —

100,5 proc., ministerstwo bu
dowy maszyn rolniczych —

104 proc., ministerstwo prze
mysłu materiałów budowla
nych ZSRR — 103 proc., mi
nisterstwo przemysłu leśnego
ZSRR — 98 proc., minister
stwo przemysłu papierniczego
i drzewnego — 105 prcc., mi
nisterstwo przemysłu lekkiego
ZSRR — 103 proc., minister
stwo przemysłu rybnego Z. S.
R. R. —- 108 proc., minister
stwo przemysłu mięsnego i
mleczarskiego ZSRR —- 105.5
prcc.

Jesteśmy gotowi do nauki i pracy
do walki o pokój i przyjaźń między narodami

Otwarci© Republiki Pionierów im. Ernesta Thaelmanna
BERLIN

przededniu III Światowego Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój odbyło się w Welheide k. Berlina

uroczyste otwarcie olbrzymiego obozu pionierskiego —

Republiki Pinierów im. Ernsta Thaelmanna. W obozie
tym przebywa obecnie przeszło 20 tys. młodych pionie
rów z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i z Nie
miec zachodnich oraz dzieci z Chin, Korei, krajów demo
kracji ludowej, Włoch, Francji, Norwegii, Danii i Holan
dii. Otwarcia obozu dokonał prezydent NRD Wilhelm

Pieck.

Uroczystość ta odbyła się w

atmosferze powszechnej rado
ści 1 entuzjazmu. Chłopcy i
dziewczęta witali serdecznie
prezydenta Wilhelma Piecka,
przewednlezącego Izby Ludo
wej Dieckmanna, premiera
Grotewohla, wicepremiera Ul
brichta, Maxa Relmanna oraz

Sinych gc-ści niemieckich i za
granicznych. Wspaniale wy
glądała defilada młodych pio
nierów z całego świata, którzy
przeciągali wśród dźwięków
fanfar przed trybunami hono
rowymi.

słonięty zostaje w Berlinie na

krótko przed wspaniałą mani
festacją młodzieży całego
świata w obronie pokoju.

Jesteśmy głęboko wdzięcz
ni człowiekowi, który okazał
wszechsbronną .pomoc naszemu

narodowi po okropnościach
wojny hitlerowskiej, który da
wał nam cenne rady w dzie
dzinie budownictwa i udzielał
wszelkiej pomocy ekonomicz
nej. Józef Stalin zatroszczył
się o to, by Niemiecka Repu
blika Demokratyczna została
przyjęta do wielkiej rodziny
miłujących pokój narodów,
walczących pod przewodem

AMBASADOR RUMUNII ZŁOŻYŁ PREZYDENTOWI R. P. LISTY

UWIERZYTELNIAJĄCE

Ministerstwo przemysłu spo pełnych danych — o 6.000.00G
żywczegó ZSRR — 'śtwiei-ćiza ha. Obtoary "żaslSWu najcen-
komunikait — wykonało plan
II kwartału 1951 r. w 107
proc., ministerstwo uprawy ba
wełny ZSRR — 109 proc.,
ząkłady przemysłowe mini
sterstwa komunikacji — 93
proc., zakłady przemysłowe
ministerstwa ochrony zdrowia
ZSRR — 106 proc., zakłady
przemysłowe ministerstwa ki
nematografii ZSRR — 104
proc., ministerstwa przemysłu
miejscowego i ministerstwa
miejscowego przemysłu o,pato-

rzemieślnicza — 105 proc.
Globalna produkcja całego

przemysłu radzieckiego wzro
sła w II kwartale 1951 roku
ol6 proc, w porównaniu z II
kwartałem roku 1950.

Komunikat wskazuje, że

wydajność pracy robotników
zatrudnionych w przemyśle
wzrosła w okresie sprawo-zdaw
czym o 10 prcc. w porówna
niu z II kwartałem roku 1950.

Ustalone na II kwartał
1951 reku zadania w dziedzi
nie obniżenia kosztów włas
nych produkcji przemysłowej
— wykonane zostały z nadwyż
ką.

ROLNICTWO

Kołchozy, ośrodki maszyno-
w-o-traiktorowe i eowchozy —

stwierdza dalej komunikat —

wykonały pomyślnie siewy
wiosenne, w terminie znacznie
krótszym niż w roku ubiegłym.
Plan zasiewu kultur jarych wy
konany został z nadwyżką.

Obszary zasiewu kultur rol
nych dla zbiorów 1951 roku
wzrosły w porównaniu z ro
kiem ubiegłym — według nie-

Prezydent Wilhelm Pieck
wygłeoił przemówienie, w któ
rym stwierdził, że nazwanie
Republiki Pionierów im.
Thaelmanna zobowiązuje do
równie ofiarnej walki o pokój,
jaką prowadcil ten wielki przy
wódca niemieckich mas pracu
jących. W tych dniach — po
wiedział Pieck — spojrzenia
całej ludzkości kierują się ku
Berlinowi. Podążyła tu mło
dzież ze wszystkich krajów,
aby zademonstrować swą wolę
pokoju. Pokój jest najcenniej
szym dobrom ludzkości. W nim

wielkiego Związku Radziec4
kiego o pokój na całym świe*
cie.

Zebrani przyjęli burzliwymi
oklaskami słowa Waltera Ul
brichta: „Niechaj ten posąg
będzie symbolem walki o po
kój i natchnie przede wszy
stkim młodzież niemiecką w

jej walce o pokój i o zjedno
czone Niemcy demokratycz-'
ne“.

Uroczystość w Alei Stalina,-
na której zgromadziło się wie4
le tysięcy mieszkańców mia4
sta,, zakończyła się śpiewem
Międzynarodówki. u

niejszej kultury zbożowej —

pszenicy, wzrosły o ponad ■
4.000.000 ha, bawełny — o

blisko 400.000 ha. Wzrosła
również powierzchnia uprawy,
buraków cukrowych, słonecz
nika, konopi, juty 1 wielu in
nych kultur technicznych.

W roku bieżącym zwiększo
no znacznie obszary uprawy
traw jednorocznych i wielolet
nich, okopowych i roślin uży
wanych do silosowania (kisze
nia).

ROZWÓJ OBROTÓW .

TOWAROWYCH <

W II kwartale 1951 roku —:

głosi dalej komunikat ■— odby
wał się dalszy rozwój handlu
radzieckiego.

W sieci handlu państwowe
go i spółdzielczego sprzedano
ludności (w cenach porównal-
nych) o 14 proc, więcej towa
rów niż w II kwartale 1950
toku. Sprzedaż mięsa wzrosła
o 17 proc., tłuszczów — 11
proc., mleka i produktów mle
cznych — 53 piec., sera — 14
proc-., jaj — 45 proc., cukru
— 27 pro,., wyrobów cukier
niczych — 10 proc., tkanin ba
wełnianych — 22 proc., tkanin
jedwabnych —: 20 proc., poń
czoch i skarpet — 18 proc.,

'

wyrobów trykolażęwych — 23
proc., mebli — 28 proc., rowe
rów — 43 prcc., patefonów —

46 prcc., zegarków — 24
proc., maszyn do szycia — 26
proc., aparatów fotograficz
nych — 65 prcc.

W okresie sprawozdawczym
— stwierdza w zakończeniu
kemunikat — sprzedano ludno
ści na rynkach kołchozowych
więcej artykułów rolniczych
niż w II kwartale 1950 roku. -

tkwi rękojmia przyszłości mło
dzieży." Toteż walka o pokój
jednoczy młodzież wszystkich
krajów świata.

Po słowach prezydenta NRD
chłopcy i dziewczęta wznieśli
w kilkunastu językach okrzyk
na cześć pokoju, po czym roz
legł się chóralny śpiew mło
dzieży.

Jesteśmy gotowi do nauki i
pracy, do walki o pokój i przy
jaźń 'między narodami — głosi
przysięga złożona w imieniu
milionów pionierów przez
członków Republiki Pionier
skiej. Dziatwa otoczyła zwar
tym kołem prezydenta Piecka,-
wręczając mu kwiaty. Wzru
szony prezydent podziękował
serdecznie najmłodszym bojo
wnikom i bojo-wniczkom o po
kój, m. in. przybyłym do oto4
z u harcerkom połskim.

Na zakończenie uroczystości
odbyły się popisy w-okałno-ta4
neczne i aportowe*

I
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usiłowała zaprowadzić w Polsce reżim tito-faszystowski
Dalszy ciąg procesu przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie

dalszym ciągu toczącego sic w Warszawie przed
’ Najwyższym Sądem Wojskowym procesu grupy

dywersyjno-szpiegowskiej, która działała w Wojsku Pol
skim zeznawał osk. Utnik oraz osk. Stanisław Nowicki,
b. oficer do specjalnych zleceń pozostający w dyspozycji
zastępcy szefa „sztabu głównego" w Londynie.

Poniżej Tiodajemy dokończenie zeznań osk. Utnika
oraz zeznania osk. Nowickiego.

Dostarczał wiadomości agentowi
wywiadu niemieckiego —

Doboszyńskiemu
Na sesji przedpołudniowej będąc od 1942 r. członkiem

3 dnia rozprawy przeciwko •

człcnkęim konspiracyjnej gru
py szuiagowsko-dywersyjnej
w W. P. oskarżony Utnik od
powiadał na pytania prokura
tora.

Opisując przebieg swej
działalności na stanowisku za
stępcy szefa oddziału VI tzw.
sztabu głównego w Londynie,
oskarżony stwierdził, że dostał
clę na to stanowisko
pomocy .^prezydenta"
kiewjeza w 1943 reku — po
śmierci gen. Sikorskiego. Za
służył się Raczklewiczowi
tym, że uprzednio, jako zau
fany jego człowiek, umożli
wiał mu wbrew woli generała
Sikorskiego bezpośrednie kon
takty ze skoczkami spadochro
nowymi. którzy udawali się do
kraju. W ten sposób Raczkie-
wicz uzyskał możliwość bez
pośredniego kontaktowania się
z podziemiem w kraju. ■

Równocześnie oskarżony,
OHcerowie VI oddziału współpracowali

z Intelligence Serviee

nizaęji dostarczali Raczkiewi-
czowi poufnych informacji do
tyczących rozgrywek różnych
klik w emigracyjnym rządzie.
Niektórzy informowali Racz-
kiewicza, a niektórzy wprost
Foreign Office.

Oskarżony zeznaje następ
nie, o działalności
desrezej VI oddziału, przyzna
jąc. że raporty nadchodzące z

kraju przekazywane były
SOE i innym placówkom Ih-
telligence Service.

Prok. Do jakiego oddziału
sztabu przychodziły informa
cje, dotyczące Armii Radziec
kiej i Wojska Polskiego w

okresie działań wojennych.
Osk. Do wydziału VI, tak

jak wszystko ćb z kraju przy*
chodziło w tym czasie,
Prok.: Co oskarżony wie o

siątce wywiadowczej p. n.:

„Wachlarz"?

dzięki
Racz-

ONR-u dostarczał kierownic
twu ONR a mianowicie Dobo-
szyńskiemu (agentowi wywia
du niemieckiego), Harusewi-
czowi, Demideekiemu i in
nym informacji o zamierze
niach Armii Krajowej w

związku ze zbliżaniem się
Armii Radzieckiej. Doboszyń-
skiego szczególnie interesowa
ła kwestia powstania zbrojne
go, planowanego przez dele
gaturę rządu londyńskiego i
sztabu głównego. Oskarżony
poinformował m. in. Dobo-
szyńskięgo o treści uchwały
rządowej zawierającej zalece
nia dla AK. Informował rów
nież Doboszyńskiego o pla
nach pertraktacji Mjkciajcpy-
ka ze Związkiem Radzieckim.
Utnik brał również udział w

zebraniach, tworzonej przez
Doboszyńsikiego na terenie
emigracji, faszystowskiej' pro-
hltlerowskiej organizacji pod
nazwą PPN.

pieniężne z Lęcidynu, prze
znaczone na zakonspirowanie
swojego sztabu, który prze
kształcił się w siatkę wywia
dowczą.

która -- jak
■oskarżony —■

W tym samym czasie Utnik
współpracuje ściśle z Intelli-
genoe Service. W ścisłym
kontakcie z Anglikami pozo-
stają również inni oficerowie
,VI oddziału.

Niektórzy z nich — jak
twierdzi óskarżoiiy — byli na
wet etatowymi pracownikami
Intelligence Service.

Oskarżony wyjaśnia dalej,
że w tym czasie był także
członkiem tzw. NID-u, konspi
racyjnej organizacji nęosana-
cyjnej, utworzonej spośród
stronników Rąęzkiewicza.

Na terenie wojska emigra
cyjnego działała filia tej or
ganizacji pod nazwą NIW. Do
NIW należało' wielu oficerów
oddziału VI. Grupa NID i
NIW ezykoweła się do -poję
cia władzy po powrocie do

kraju.
Członkowie obu tych orga-

SitsOm wywiadowcza „Wachlarz**
pracowała dla wywiadu angielskiego

ła w pełni w czasie, gdy Ta
tar był w komendzie głównej
AK w kraju.

Wiadomości wywiadowcze
„Wachlarza" — zeznaje dalej
Utnik —- przychodziły do od
działu VI, skąd przesyłano je
za pośrednictwem „dwójki" do
Intelligence Service.

Prokć Ten „Wachlarz" to

była siatka obsługiwana siłami
AK na rzecz sztabu angielskie
go?

Oek.; Tak jest.
Oskarżony twierdzi, że pla

cówki te wizytował Taitar wraz

z Hermanem.

wywia-

lu“ Kopański prowadził ko
respondencję z Rzepeckim
oraz Olechnowiczem, dowódcą
Konspiracyjnej grupy wileń
skiego AK. Olechnowicz o-

trzymał poważniejsze sumy

Zagadnienie stworzenia agentury
w Wojsku Polskim

mawianiem do repatriacji lu
dzi, którzy mieli współpraco
wać z Mikołajczykiem, a -ów-
npcześaiie zasilić kionspiracyj-
ną siatkę Kirchmayera. Ó-
skarżony słyszał, że w tym
czasie w skład kierownictwa
sni&ku Kirchmayera wchodzili
Pluta-Czachcwski, osk. Ro
man, a następnie osk. Moasor
i Rzepecki.

Oskarżony zeznaje, że pod
czas bytności w Londynie
Mossor Doinformował Tatara

o sytuacji w wojsku, określa
jąc ją jako korzystna dla ofi
cerów przedwojennych, dzięki
poparciu gen. Spychalskiego,
stwierdził, źa z Mikołajczy
kiem „jest źle", że przegra i
że należałoby wiec wobec te
go odejść od Mikołajczyka
i „przejść na inną platformę".

Prok. Rjedy i w jakich o-

kollcznościaeh postawione by
ło przed Tatarem, zagadnienie
stworzenia agentury wywia
dowczej v/ W. P?

Osk.: To było latem 1945
roku przed wyjazdem gen.
Tatara do Niemiec. Chodziło
o to, aby przy pomocy ofice
rów przedwojennych organi
zować wywiad w W. P. Wie
dzieliśmy wtedy, że Kirch-
mayer jest w kraju w W. P.
Ta siatka wywiadowcza miała
być podporządkowana perso
nalnie Tatarowi.

Chodziło o informacje doty
czące organizacji, persona,-
liów, następnie warunków i
nastrojów w wojsku, wpły
wów PPR i PPS w wojsku.

Utnik zeznaj e dalej, że

oskarżony Tatar podczas poby
tu w Szkocji zajmował się na-

Perkins był specjalistą „od Polski**

Odnośnie osoby o®k. Roma
na — Utnik stwierdza, że z

polecenia osk. Tatara został
on przerzucony do spisku
Kirchmayera.

Ostatnie pytania prokurato
ra dotyczyły współpracy o-

Bkarżcnego z Mikołajczykiem.
Utnik oświadczył, że Mikołaj-

berjnain.owej,
przypuszcza
przekazała je poprzez brytyj
skie ministerstwo spraw zagra
nicznych i ambasadę brytyj
ską w Warszawie.

Odnośnie współpracy Utni
ka z Intelligence Śertfiee,
prokurator odczytał zeznania
oskarżonego złożone w śledz
twie, z których wynika, iż
oskarżony zwerbowany został
do wywiadu brytyjskiego
przez ppłk. Wikinsona i Per-
klnsa i pełni! tam funkcję
agenta.

Następnie prokurator pyta
o kontaktach oskarżonego z

oficerem Intelligence Service
ppłk. Wilikinsonem.

Oskarżony stwierdza, ;e ż

ppłk. Wilikinsonem- utrzymy
wał stosunki służbowe, jako z

kierownikiem sekcji SOE,
przybudówki Intelligence Ser-
vlce. Wiilkinscwbył początkowo
szefem sekcji śnodkowo-euro-

z

zo-

czykowi przesłano 270 tys.
dolarów i 10 tys. dolarów —

za pcśrednigtwem Mikołajczy
ka — dla Żuławskiego. Nieza
leżnie od tego przesłano 2 tys.
funtów na broszury szkalują
ce referendum i wybory, Pie
niądze te wysłał Nowicki za

pośrednictwem niejakiej Li-

pejskiej, współpracującej
oddziałem VI a w 1944 r.

stał przerzucony na teren Ju
gosławii.

Perkins natomiast był spe
cjalistą „na Polskę", tak jak
Wilkinson „na Jugosławię".

W dalszym ciągu rozprawy
osk. Utnik odpowiadał na py
tania obrońców. W cdpow
dziach swych oskarżony * tarął
się sugerować, że należał do
grupy młodych oficerów emi
gracyjnych, którzy przeciw
stawiali się starsizyźnie szta
bowej, uważając, iż jedną z

przyczyn klęski wrześniowej
była nieudolność starszych do
wódców.

Czwarty dzień rozprawy ■

Nowicki-oficer do specjalnych zleceń
W czwartym dniu rozprawy,

dnia 3 bm., zeznawał osk. Sta
nisław Nowicki, b. oficer do
specjalnych zleceń w dyspozy
cji zastępcy szefa „sztabu głó
wnego" w Londynie. Nowicki
przyznał się do winy i złożył
obszerne wyjaśniania dotyczą
ce — jak się wyraził— jego
,,smutnej działalności, skiero
wanej przeciwko Polsce Ludo
wej".

Oskarżony Nowicki rozpo
czął swą pracę w oddziale VI
pod kierownictwem Tatara 15
czerwca 1944 r.

Jak zeznaje, na terenie VI
oddziału istniały dwie koncep
cje polityczne. Oblę.te.kianęęp-
cje skierowane były przeciwko
ruchowi demokratycznemu, je
dnak pierwsza1 iz'nich zdecydo
wanie występowała .przeciwko
j akiejkoilwiek współpracy ze

Związkiem Radizleckim, druga
natomiast reprezentowana
przez komitet trzech wypowia
dała się za współpracą ze

Związkiem Radzieckim.
Pnoik.:- Czy Tatar miał pra

wo kierownictwa akcją pod
ziemną w kraju?

Osk.: Tak jest.
Prcik.: Czy rozkazy, które

wydawaliście dotyczyły wy
wiadu Armii Radzieckiej?

Ctek.: Tak jest. Dotyczyły.
Prok.: Czy rozkazy wyda

wane przez Tatara dotyczyły
akcji „NIE"?

Osk.: Tak jest. Dotyczyły
akcji „NIE".

Prok.: Dotyczyły dywersji
w Armii Radzieckiej?

Osk.: Tak. Dotyczyły.
Prok.: Tak więc wyglądała

ta. współpraca ze Związkiem
Radzieckim.

O,skarżony odpowiada, że
siatka wywiadowcza p.
„Waehlarz" została istjyorzoną.
z inicjatywy angielskiego SOE,
na przełomie lat 1941/42 jako
organizacją wywiadowcza wy
suwająca się poza tereny obję
te organizacją AK i działająca
na terenach radzieckich. Ak
cja ta ręswinęła się dosyć sze
roko. Wydawano na to okoto 3
milionów dolarów, dostarczo
nych przez Anglików. „Były
zorganizowane trzy ekspozytu
ry — mówi oskarżony — w

Mińsku, Kijewie i jeszcze
gdzieś". Organizacja ta działa-

Instrmkcja Wr 10-410
nie walki przeciwko Związko
wi Radzieckiemu i władzy lu
dowej.

Akcją „NIE" kierował ko
mitet trzech — za pośrednic
twem oddziału VI-go.

Odnośnie finansowania od
działu VI oskarżony zeznaje,
że oprócz dolarów otrzymy
wanych od Amerykanów, za
sadniczy budżet oparty był na

funtach otrzymywanych od

Anglików.
Dalsze pytania prokuratora

dotyczyły wyposażenia oddzia
łu VI w sprzęt przeznaczony
do utrzymania łączności. Od
dział VI dysponował wielką i-

vl nadawczo-
odbiorczych. Po wyzwoleniu.
Polski (...............

'

.

wał t. zw. radiową sieć N mia
ła ona zastąpić sieć Akowską
innymi aparatami, przeznaczo
nymi dla powstających komó
rek akcji „NIE". — Ogromna
część tych radiostacji działała
na terenach wyzwolonych. Dla
zamaskowania swej działalno
ści, stacje te przyjęły radziec
ki sposób nadawania.

n.

Dalsza część zeznań Utnika
dotyczyła t. zw. instrucji nr

10—410, ęprgoęwanej przez
oskarżonych Tatąra,’ Nowic-
tóego i Utnika, a zatwierdzo
nej przez gen. Kopańskiego w

1'iśtopądizie 1944 roku.
Prok.: Jaka była treść' tej

instrukcji?
Oek.: Instrukcja dotyczyła

kwestii zachowania się na wy
padek wyzwolenia terenów
przez Armię Radziecką. M. in.
nakazywała ■nleujawnianie się,
zamelinowanie sprzętu, broni,
pozostawienie komórek szkie
letowych. które by dalej utrzy
mywały łączność z Lcndiynęm. _ _.u_x____

Prok.: A co instrukcja ta -jością radiostacji
mówiła ó wywiadzie?

"

.

—

Osk.: Nakazywała utrzymy
wanie łączności z Londynem
i przekazywanie wiadomości.

Instrukcja ta miała dwie
części, jedna dotyczyła tere-

ro nów wyzwolonych, druga —

okupowanych jeszcze przez hit

lerowpów.
Instrukcja została wydana

dla wzmocnienia akcji „NIE",
której celem było prowadze-

wg§efi4* janwje placówki zagraniczne
oddziałia VI

dzi na placówkach, następnte
dane kurierów wysyłanych do
kraju, względnie przychodzą
cych z kraju.

Co oskarżanemu jest wiado
mo o „Prostym", kto go wy
słał i kiedy? r— pyta proku
rator, wyjmując jedną z kart.

Osk.: Ja go wysłałem na

jesieni 1944 roku. Został zrzu
cony z całą swoją ekipą gdzieś
w rejonie Wadowic. Teren był
jeszcze wtedy zajęty przez
Niemców. Miał en przesunąć
się w rejon Krakowa, wybrać
sobie odpowiedni teren, prze
czekać przejście frontu i uru
chomić placówkę informacyj-
nchwywiadcwczą. Miał bezpo
średnią łączność z Londynem.

W ten lub podobny sposób
skierowano do, Polski Ludo
wej i innych wywiadowców.

W tym okręcie przerzuca
nie ludzi przeznaczonych do
wywiadu ną terenach wyzwo
lonych ułatwiał Perkins” ofi
cer Intelligence Servje#. Zą
pośrednictwem kurierów „He-

Zrzut oficerów angielskich
migracji z bronią poszła do
kraju.

Prok.: Poco?
Osk.: Ażeby stanowić prze

ciwwagę tych jednostek Woj
ska Polskiego, które były w

kraju — ażeby Mikołajczyk do
rozgrywek o władzę w kraju
miał własne wojsko, żeby przy
szedł z własnym wojskiem.

Oskarżony następnie stwier
dza, że komitet miał kierować
do Wojska Polskiego oficerów
przedwojennych, którzy by
swoimi wpływami neutralizo
wali wpływy istniejącej w woj
sku kadry oficerskiej.

Prok.: Krótko —- nasłać swo
ich ludzi?

Osk.: Nasłać swoich ludzi.

Nowicki zęzna.je, jak w 1944
r., po powstaniu warszawskim
Tatar i Perkins postanowili
zorganizować zrzut oficerów
angielskich. Oficerowie ci zo
stali zrzuceni w rejonie Często-,
chowy w przeddzień wkrocze
nia wojsk radzieckich. Oddział
ten miał za zadanie pomóc O-
kullckiemu. Odział ten skła
dał się z szefa oddziału puł
kownika i oficerów angiel
skich, wśród których był jeden
oficer potoki w mundurze an
gielskim.

Oskarżony zeznaje dalej, że
Tatar omawiał z Mikołajczy
kiem sprawę nasyłania do kra
ju zaufanych ludzi. „Mieliśmy
się postarać — mówi Nowic
ki — ażeby część wojska z e-

K onspirację w WP powołał do życia
osk. Tatar

Prok.: Kto powołał do życia
konspirację w Wojsku Pol
skim?

Osk.:
do życia
roku.

Prolk.t
rekitywy
przedmiocie sprawy?

Osk,: Kirchmayer.
x„ Piierwsiza dyrektywa jaką

oddział VI zorganizuj wyd.ał gen. Tatar w przedmio
cie organizóiwania konspiracji

ny — Kirchmayer był już w

wojsku i akcję taką już prowa-

W dalszym toku zeznań o-

skarżony wyjaśnia przyczyny
wyjazdu Tatara do Szkocji.
Chodziło o przygotowanie pier
wszego korpusu na wypadek
wyjazdu do kraju, jak to było
przewidziane w planie popar
cia Mikołajczyka. Chodziło o

to, ąby dobrać odpowiedni ze
spół ludzi.

Osk. Nowicki zeznał, że li
stę oficerów przeznaczonych
do wysłania do kraju zestawiał
„komitet trzech" na zapotrze
bowanie zgłoszone przez Miko
łajczyka, a potwierdzone przez
Kuroptefekę. Każdy z członków
komitetu wysuwał kandyda
tów, którzy mieli reprezento
wać poszczególne specjalizacje
wiedzy wojsk. Zdaniem oskar
żonego', nasłanie specjalistów
do Wojska Polskiego dawało
spiskowcom możność opanowa
nia kluczowych stanowisk w

wojsku.
Prok.: Czy obsadzanie klu

czowych stanowisk dawało
wam 'możność opanowania
wojska?

Osk.. Tak jest. To był jeden
etapów drogi.z

„WIN i całe

podziemie mają
poprzeć akcję
Mikołajczyka**

Osk. Nowicki określa

Konspirację powołał
gen. Tatar w 1945

Kto realizował dy-
gen. Tatara w tym

w Wojsku Polskim, polegała
na tym, żeby jego czterej pod
władni na terenie kraju: Szczu-
rek-Sergowskii, Kirchmayer,
Płuta-Czachowsiki i Roman u-

jawnSli eię i wstąpili do woj
ska. Szczurek, który był wów
czas komendantem oibszaru za
chodniego, tj, Pomorza i Poz
nania, miał poruczoną sobie
akcję ujawniania się ĄK-oiw-
ców i kierowania ich do woj
ska. „Jak się oikazato — kon
tynuuje swe zeznania oskarżo-

o-

gólnie taktykę współosk. Ta
tara, jako koncepcję spisku
wewnątrz kraju, penetracji
wojska i aparatu państwowe
go, zaś -- jego zdaniem Rze
pecki i Boikszczanin opierali
swoją taktykę na nasyłaniu
i organizowaniu band,

Prok. Proszę mi powie
dzieć, jak pomiędzy Tatarem
i Bokszczaninem ustalona zo
stała kwestia poparcia WIN-u
dla Mikołajczyka?

Osk. Bokszczanin uznał, że
ponieważ akcja Mikołajczyka
już jest w toku, więc WIN >
całe podziemie mają poprzeć
tę akcję.

Brok. Co Ęokszęzanip mó
wił o konspiracji w Wojsku
Potekim?

Osk. Przede wszystkim na
zwisko Kirchmayera występo
wało jako kierownika akcji w

wojsku. Następnie pamiętam,
że padło nazwisko Hermana.

Omawiając z kolei spotka
nie między Kuropieską a osk.
Tatarem, Nowicki powiedział,
że Kuropieską zgłosił wówczas
na zlecenie osk. Kirchmaye
ra zapotrzebowanie na „ofi
cerów przedwojennych", u-

zgodnlone również z osk.
Mossorem. Kuropieską „gwa
rantował, że wszyscy wskaza
ni przez pana generała znajdą
się w wojsku", a gwarancje
te — jak mówi Nowicki —

„uzasadniał swymi wpływami
u Spychaiskiego".

Obszernie omówił w swych
zeznaniach osk. Nowicki spra
wę gospodarki wielkimi suma
mi pieniężnymi, jakie znajdo
wały się w dyspozycji konspi
racji. Wyjaśnia on, iż w 1947
roku wyniki referendum poka
zały, że plan popierania Miko
łajczyka jest nierealny. Spi
skowcy uważali wówczas, że

„przekazywanie pieniędzy do
kraju daje możność szukania
własnych dróg przejścia do
kraju a nie w ślad za Mikołaj
czykiem". Dodaje też, że cho
dziło „przede wszystkim o

stworzenie dobrej pozycji na

terenie kraju do działania
przeciwko' władzy ludowej".

kupił
w Araglii 4 domy

Osk. Nowicki zeznał dalej,
że funduszami, które były w

administracji „Helu", gospo
darował zawsze Kopański, a

częściowo Tatar, zaś sam

oskarżony miał „możność po
bierania decyzji w pewnych
ramach".

Oskarżony zeznaje dalęj. że
Istniała koncepcja stworzenia
na terenie kraju własnej

. ekspozytury, dysponującej pis
niędzmi, coś w rodzaju oddzia
łu banku. Chodziło o to żeby
nie stracić wpływu na używa
nie tych pieniędzy przez kie
rownictwo konspiracji w kra
ju. Tę spf-awę postawił Tatar,
który uważał, że pieniądze
oddane Rzepeckiemu giną. Ta-
tąp żądał ciągle, żeby Rzepec
ki się wyliczał, twierdząc, że

'powinien mieć jeszcze 4 tys.
dolarów.

Prok. Tatar chciał mieć
pewną kontrolę?

Osk. Chciał mieć kontrolę
do ostatniej chwili, żeby po
przez pieniądze można było
cisnąć na tych ludzi.

Prok. W jakim sensie?
Osk. Zęby przede wszy

stkim się słuchali.

Jednym z agentów „najbar
dziej zachłannych" — jak &-
Kreślą oskarżony -— był nie
jaki Koizaś, który zorganizo
wawszy sieć tzw. „zieloną" —

bez przerwy słał kurierów po
pieniądze. Do stycznia otrzy
mał 20 tys. dolarów i wciąż
się jeszcze domagał"— z ża
lem stwierdza oskarżony.

Osik. Nowicki zeznał dalej,
że „komitet trzech" zakupił
pa nazwisko oskarżonego
ka domów w Anglii.

Prok. Kto kupował?
Osk. Ja kupowałem.
Prok. Na czyje imię?
Osk. Wszystko było na mo

je imię.
Prok. Oskarżony figurował

tam jako bogaty człowiek?
Osk. Tak — wyglądałem na

dość zamożnego człowieka.
Pierwszy dom był meliną. Był
to pensjonat czynny, wypeł
niony publicznością mieszaną
angielsko-polską. Wyrzuciłem
wszystkich Polaków. Kwestie
prowadzenia pensjonatu roz
wiązałem w ten sposób, że
wezwałem ze szpitala w Szko
cji moją dawniejszą świetli-
czarkę z pułku — Szachno,
którą znałem jako babę „ku
tą na cztery nogi" baroZo
przywiązaną do mnie.

(Dalszy ciąg sprawozdam0,
z procesu podamy w numerze

jutrzejszymi).
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Kolportując prasę lotniczą
przyczynić się chcemy

do popularyzacji lotnictwa ludowego
Nowa forma współzawodnictwa lisłonoszy wiejskich

Baran, Teofil Tarnówka, Mie
czysław Cublał 1 Władysław
Cierpiała. Przemawiając w ich
imieniu na skromnej uroczy
stości w dniu 4 bm., w lokalu'
poczty w Ojcowie ob, Cierpia
ła podkreślił, że listonosze
wiejscy mogą w dużej mierzę,
przyczynić się do spopularyzo
wania sportu lotniczego i osią
gnięć poilskiego lotnictwa lu
dowego na wsi. Z kolei prze-*
mawiali: delegat Ligi Lotni
czej por. Baiwlirczak i dyr^
P. i T. mgr Zmuda, 4

W związku z zbliżającym się
Tygodniem i Świętem

Odrodzonego Lotnictwa Pol
skiego — czterech listonoszy
wiejskich z Ojcowa dla uczcze
nia tego święta rzuciło wezwa
nie listonoszom wiejskim i
miejskim całej Polski do
współzawodnictwa W uzyska
niu jak największej ilości pre
numeratorów prasy o tematy
ce lotniczej a mianowicie ty
godnika „Skrzydła i Motor"
oraz miesięcznika „Polska
Skrzydlata".

Listonosze ci, to ob, Józef

Sylwetki krakowskich delegatów na Zlot Berliński

kil-

Tokarz Józef Bukowczan
młodzieżowy przodownik pracy
O rewolucyjnej postawieJÓZEFA BUKÓWCZA-
NA zadecydowały już wypad
ki w rodzinie. Ojciec jego,
wykwalifowany fermierż huty
w Węgierskiej Górce, z-ostał
w roku 1929 wyrzucony z fa
bryki za udział w strajku. Do
pracy nigdy go więcej nie
przyjęto. Tułał się jako robot
nik sezonowy i nie obce mu

było nawet przysłciwiowe tłu
czenie- kamieni na drodze,

Dwa miesiące przed wybu
chem wojny jedenastoletni Jó
zek idzie z rodzinnej wsi „na
służbę". Pasie krowy u boga
cza wiejsikiegó w Dziedzicach.-
Dolą' jego jest ciężka, ńię W
kontaktu z rodzicami, nie wie
zupełnie co się-z nimi dzieje.
Wraca więc, w ręku 1941 w

rodzinne strony i zapisuje się
dó szkoły. Ale wyłania się no
wa trudność: Józek chciałby
Wróęlć do swych dawnych ko
legów, chciałby chodzić ra
zem z nimi, ą tymczasem

jest już p rok spóźniony. Do
szóstej klasy nie może się też

zapisać, choćby chciał,. bo
przepisany rocznik już minął,
jest już „za stary". Józek pra
gnie jednak uczyć się za

wszelką cenę. Z ogromnym
wysiłkiem, pomagając jedno
cześnie rodzicom kończy w

1942 roku dwie klasy: szóstą
i siódmą.

Prosto ze szkoły biura go
hitlerowcy do pracy u „bau
era" w Mirówku. Nieludzkie
wprost wymagania i potworne
warunkj zmuszają go do u-

cieezki po dwóch zalędwie
miesiącach . pracy. .Arbeits-
amt" szuka go zawzięcie, aby
go .skierować napowrót do ro
boty. Józek się nie d.ąje.

Zostaje przyjęty, jako po
mocnik tokarski do fabryki
maszyn włakienniczych Joąe-
fiego w Bielsku. Pracą jego
jest bardzo ciężka. Jest ponie
wierany przez właściciela jako

. „dzieciak' ‘, Wynagrodzenie
jego jest znikomę.

Zaraz po wyzwoleniu Pol
ski fabryka Josefiego prze-
chodzi na własność narodu. —

Dla Józka rozpoczyna się
nowo życie. Pracuje teraz
wraz z dorosłymi, jak równy
z równymi. Jest gadeiwie wy-

nagradzany. Władza ludową
umożliwia mu zdobycie zawo
du. W roku 1947 Józek zdąje
egzamin tokarski i już jako
samodzielny tokarz wstępuje
najpierw do fabryki pomp w

Bielsku, potem do fabryki w

swej rodzinnej wsi — Węgier
skiej Górce, Od początku, tj.
od 1949 roku bierze udział
we współzawodnictwie pracy
i j>uż w drugim kwartale o-

trzymuje tytuł przodownika,
wykonując 176 proc, normy.
Wydajność jego pracy

' stale
się podnosi. Obecnie tokarv
Józef Bukowczan jest mło
dzieżowym przodown iklem
swego zakładu (236 proc, nor
my) i posiadaczem odznaki
„Przodownika Pracy". Jest

przy tym gorliwym aktywistą
ZMP w swojej fabryce, który
zawsze wykona sumiennie p>
wietrzone mu zadanie.

Za co Józek jest najbar
dziej wdzięczny władzy ludo
wej? Za to —■odpowiada nam
— że „pozwoliła mi zdobyć
zawód i stanowisko. Jestem
pełnoprawnym obywatelem i
nikt mnie z fabryki nie wy
rzuci na bruk, jak ojca". Po
namyśle dodaje: „I właśnie dla
tego bronie cheę naszej wiel
kiej pokojowej pracy — bronić
pokoju na całym święcie".

PATRONAT MONOPOLI monopoli. Będą musieli przyjąć program dzia
łania dotyczący „metod produkcyjnych i wa
runków socjalnych" przedstawiony przez „pa
tronujący" monopol. Oznacza to pełną dykta
turę monopoli amerykańskich z kompletnym
pominięciem rządów krajów zachodniej Euro
py. Rozmowy będą się odtąd toczyć bezpośred
nio między firmami zachodnio-europejskimi i

Oskarżony przedstawia nastę
pnie okoliczności, w jakich
oddział VI zreorganizowany
został na komórkę „HEL".
„HEL" przejął wszystkie pla
cówki zagraniczne oddziału
VI, a ponadto utworzone zo
stały nowei Np. placówka w

Sztokholmie funkcjonowała aż
do r. 1946. Placówka „sztok-
hclmska1'' była nastawiona na

szerokie zadania łączności z

krajem, bezpośrednio przez
morze, przez Danię i nawet

przez dawny teren państw bał
tyckich.

Członkowie „Helu" uzgad
niali swą działalność ze

szwedzkim wywiadem.
Następnie prokurator pyta

oskarżonego Utnika: Czy o

skarżony zna tp pudełko, któ
re znajduje się na stole?

Oskarżony: To jest karto
teka personalna „Helu".

Obejmuje ona wszystkich
pracowników związanych z

„Helem". W kartotece znaj
dują się dane wszystkich iiu

/

Wielkie firmy amerykańskie obejmują
patronat nad europejskimi przedsię-

" biorstwami!" „Walka ze społecznym
i indywidualnym lenistwem w Europie zachod
niej!", „Nowy etap pracy ECA“ — takie ty
tuły przyniosła prasa amerykańska. Mowa tu
o nowym planie przedstawionym Trumanowi
przez administrację marshallowską i zaakcep- monopolami amerykańskimi. Francja zajmie
towanym przez niego. Plan ten oznacza wpro
wadzenie niczym niemaskowanej, bezpośred
niej kontroli, a raczej dyktatury nad gospo
darką krajów marshallowskich. Zasady tęgo
nowego planu wyglądają następująco: tzw.

„pożyczek" udziela się nie rządom, lecz bez
pośrednio firmom europejskim. Przed przy
znaniem „pożyczki", administracją marshal-
lowska przeprowadza kontro ię zakładu pracy
starającego się o pożyczkę. Celem kontroli
jest m. in. jak czytamy w programie „walka
ze społecznym i indywidualnym lenistwem",
„walka przeciwko działalności związków za
wodowych, które mogą przeciwstawiać się
zwiększeniu produkcyjności w obawie przed
redukcją personelu" itd.

Co to oznacza?
Jest to program nowego ataku przeciwko

pozycjom klasy robotniczej krajów zachodniej
Europy. Przedłużanie dnia pracy, likwidacja
wszelkich form ubezpieczeń społecznych, ter
ror wobec działaczy związkowych, zwalnianie
z pracy ludzi niewygodnych politycznie — oto

myśl przewodnia nowego planu ECA. I jesz
cze jedno.

Europejscy pożyczkobiorcy będą musieli

przyjąć „patronat" wielkieh firm amerykań
skich, a więc staną się filiami amerykańskich

danli zamordowano wiernego wasala W. Bry
tanii, króla Abdullaha.

Cóż zrobił w tej sytuacji Morrison?
Oświadczył w czasie debaty w Izbie Gmin,

że „W. Brytania nie jest wcale imperialistycz
nym państwem o imperialistycznych tenden
cjach" i równocześnie wysłał 3 krążowniki na

Kanał Sueski oraz 4 kontrtorpedowce, krążow
nik „Eurialus" i statek do przewożenia czol-

Przegląd wydarzeń
pozycję stanu Kansas, Włochy znajdą się w

sytuacji Texasu.

GORĄCE DNI MORRISONA

Pan Morrison przeżywa gorąee dni. W Per
sji sprawy imperium brytyjskiego likwi
duje przedstawiciel amerykańskich mono

poli Harriman. Za jego pośrednictwem Toczą
się w Londynie rozmowy, mające na celu u-

możliwienie bezpośredniego spotkania między
przedstawicielami rządu burżuązji irańskiej i

delegacją brytyjską z lordem-straźnikiem Sto-
kesem na czele. Oczywiście, w chwili obecnej,
mowy już nie ma o powrocie Anglo Iranian
Oil Company do swoich dawnych wpływów.
Ich miejsce obejmuje systematycznie imperia
lizm amerykański.

W Egipcie toczy się kampania o wycofanie
wszystkich sił zbrojnych brytyjskich zwłasz
cza ze strefy Kanału Sueskiogo. W Transjor-

gów „Esmina" na rzekę Shattel Arab, oddzie
lającą Persję od Iraku.

Pan Morrison poniósł również klęskę na ła
mach czołowego dziennika radzieckiego
„Prawdą". Opublikował on tam oszczerczą
wypowiedź zarzucającą Związkowi Radziec
kiemu agresywność, brak wolności prasy
i słowa oraz usiłującą wmówić radzieckim czy
telnikom, że pakt atlantycki jest „paktem
obronnym". Był to pierwszy wypadek w hi
storii dziennika „Prawda" opublikowania wy
powiedzi, przy pomocy której świadomie sta
rano się okłamać czytelników. Ale „Prawda"
wydrukowała zarazem odpowiedź Morrisono-
wi. Nie pozostawia ona kamienia na kamieniu
z morrisonowskich kłamstw. Tłumaczy deb.i-
nie, w sposób udokumentowany faktami ula-

czego naród radziecki uważa obecnych polity
ków anglo-amerykańskich za pciżogaczy wo
jennych.

KAESONG—BERLIN
VV Kaesong trwają rozmowy w sprawie

zawieszenia broni na Korei. Ustalono

porządek dzienny rokowań. Dyskusja toczy się
na temat miejsca i szerokości pasa zdemilita-
ryzowanego ną wypadek rozejmu. Wbrew żą
daniom reprezentacji koreańskiej armii ludo
wej i chińskich ochotników, delegacja wojsk
Interwencyjnych nie zgodziła się na włączenie
do rozmów sprawy wycofania wszystkich
wojsk obcych w Korei, mimo, że jest to kardy
nalnym warunkiem przywrócenia pokoju na

Korei i, że żąda tego cały naród koreański.
Jeśli dodamy, że bez przerwy trwają bestial
skie bombardowania Phenianu i innych miast
Korei Północnej, będziemy mieć pełny obraz

dwulicowej gry imperialistów. Zostali oni
zmuszeni do podjęcia rozmów w Kaesong
przez nacisk opinii publicznej całego świata,
w tym również społeczeństwa USA. Przyznał
to sam Marshall oświadczając w czasie prze
mówienia przed komisją senacką:

„Nie mogę zrozumieć powodów, dla któ
rych społeczeństwo zareagowało tak silnie na

oświadczenie Jakuba Malika".
A przecieź.jto takie proste. Społeczeństwo

amerykańskie pPagnie pokoju.
Wolę pokoju młodzieży całego świata zade

monstrują uczestnicy Zlotu Młodych Boiowpi-
ków o Pokój w Berlinie. Przygotowania do

tego gigantycznego zlotu są w pełnym toku.

Napływają już delegacje zagraniczne. Zapew
ne pin Marshall nie będzie mógł również zro
zumie# dlaczego 2.035.000 uczestników ber
lińskiej manifestacji protestuje przeciw ame
rykańskim przygotowaniom wojennym. ,

i?.M>■
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Kursy dla wykładowców
to ważny element w przygotowaniach

do rozpoczęcia kolejnego etapu szkolenia partyjnego

Zdjęcie nasze przedstawia fragment zajęć na kursie szkole
niowym kinomechaników wojskowych

Wykonanie nowych narasta
jących zadań Partii na

obecnym etapie realizacji pro
gramu budownictwa socjaliz
mu i walki o pokój, wymaga

intensywniejszego, masowego,

wysokiej jakości szkolenia par
tyjnego.

Uchwala Biura Polityczne
go KC PZPR z października

Klub Techniki i Racjonalizacji
przy PZO w Chełmku wychowuje kadrę

racjonalizatorów i przyczynia się do sukcesów

w produkcji
nia jest tutaj planowo prowa
dzona, umiejętna propaganda,
która popularyzację wynalaz
czości urzeczywistnia za po
średnictwem całego arsenału
środków począwszy od wykła
dów i odczytów organizowa
nych przy pomocy Wojewódz
kiego Ośrcdką Metodycznego,
poprzez wysuwanie ściśle o-

Szczególnym przejawem I-

nlcjatywy mas pracujących w

walce o wykonanie planów
produkcyjnych jest ruch racjo
nalizatorski. Najbardziej za
służeni pionierzy racjonaliza
torstwa poszczególnych zakła
dów pracy, organizują się W
Klubach Techniki i Racjona
lizacji, by tą drogą koordyno- _ _

wać i ująć w ramy planowo- ■kreślonych problemów do raz

ści dalszy rozwój ruchu. Roś- -4~——-

nie ilość takich klubów, roś
nie też zasięg ich oddziaływa
nia, różnicują się formy pra
cy.

Takie dobre zrozumienie
roli działalności Klubu Tech
niki i Racjonalizacji widzimy
w klubie przy Państwowych
Zakładach Obuwia w Chełm
ku. Można nawet .powiedzieć,
że w tym charakterze urasta
on do -rzędu niezmiernie waż
nego czynnika wywierającego
swój wpływ na bieg życia za
kładu. A oto osiągnięcia klu
bu. W pierwszym półroczu
br, wpłynęły tu 44 wnioski u-

sprawnteń z których 24 zo
stało już rozpatrzone, zaś licz
ne z nich, a zwłaszcza pomy-

1 sły Jana Fidyra, Antoniego
Waligóry, Walentego Jurczy
ka i Józefa Kaczora okazały
się szczególnie wartościowe.

Ilość zgłoszonych wnios
ków, ich użyteczność dla po
trzeb produkcji jest niewątpl? - pyt
wie istotnym i najważniejszym
wykładnikiem żywotności ru
chu racjonalizatorskiego wśród

załogi.
Rola klubu jednak wybie

ga daleko poza samo rozpa
trywanie wniosków, czy też
euche rejestrowanie wyników.
Klub sięga bowiem do takich
form działalności, które w zna
cznej mierze decydują o roz
woju i upowszechnianiu ru
chu. A więc nie bez znacze-

strzygnięcia a kończąc na

naradach, wykresach statysty
cznych i agitacji megafono
wej. Jeden np. z ostatnich od
czytów wygłoszony przez inż.

Szopę dotyczył odlewnictwa
staliwa, czym wzbudził żywe
zainteresowanie i ożywioną
dyskusję. Na szczególną jed
nak uwagę zasługuje metoda

podsuwania robotnikom do

rozwiązania takich problemów
technologicznych, które wyni
kają z najżywotniejszych po
trzeb produkcyjnych zakładu
i łączą się organicznie z jego
planem technicznym. Już obe
cnie wiele nowych zagadnień
z tego zakrąsu jako rezultat

analizy planu technicznego na

rok 1952, znalazło się w za
sięgu prac klubu. Wymieni
my chociażby problem maso
wego spajania cienkich skór

spędowych, opracowanie me
tody produkcji lżejszych ko-
__

t aluminiowych do pro
dukcji kanadyjek, wykonanie
rysunków pomocniczych na

agregat szewski, kcnwojer do
szwalni i urządzenie do spala
nia śmieci w kotłach nowej
kotłowni. Tę wielość zadań,
ich stałe planowanie i roz
mach w pracy należy trakto
wać ponadto, jako wynik za
cieśniania się kontaktów 1 po
pularyzacji osiągnięć innych
pokrewnych wytwórni. Wza
jemna współpraca zakładów

prowadzona pod kierunkiem

miejscowych klubów racjona
lizatorskich toruje sobie dro

gę poprzez odczyty, pomoc
techniczną, oraz uczestnictwo
w naradach wytwórczych i

technicznych. Tak np. ostat
nio elektrycy i mechanicy
zrzeszeni w klubie przystąpił’
w Radomskich Zakładach O
buwia do zmontowania elek
trycznego ogrzewania w ago
prasach, wykopali formy do
formowania podeszew na

gdynki oraz warsztat konser
wacji urządzeń. Równocześnie
dostarczono rysunki technicz
ne na bęben do produkcji
klinów drewnianych do gdy-
nek. Ostatnio też, klub obsłu
żył naradę techniczną racjo
nalizatorów zorganizowaną w

Dolnośląskich Zakładach Gar
barskich w Brzegu,

Najbardziej wymownej ilu
stracji dorobku klubu dostar
czyła jednak zorganizowana
na terenie zakładów w kwiet
niu br. wystawa pomysłów
racjonalizatorskich. Jej eks
ponaty już w następnym mie
siącu odbyły .podróż na podo
bną wystawę przemysłu skó
rzanego w Łodzi, a obecnie
także znalazły się na wysta
wie krakowskiej. Klub posia
da bibliotekę techniczną, u-

dziela porad, rozpoczął osta
tnio kurs języka rosyjskiego.
Na tej naukowej platformie
podnosi się kwalifikacje robo
tników, ułatwia start wielu
nowym racjonalizatorom. Ich

myśl wynalazcza coraz powa
żniej decyduje o tempie roz
woju naszej gospodarki, ułat
wia realizację choćby najtru
dniejszych zadań, jakie posta
wił przed nami Plan 6-letni.

TADEUSZ GOLAS

korasp. robotniczy

1950 roku „O zadaniach Par
tii w dziedzinie masowego
szkolenia partyjnego", oraz do

świadczenia lat ubiegłych po
zwoliły w bieżącym roku na

lepsze, dokładniejsze przygo
towanie się do nowego etamj
szkolenia partyjnego w woje
wództwie krakowskim.

Gwarancją dobrych efektów

szkolenia jest odpowiedni do
bór i praca nad przygotowa
niem kadry wykładowców. Od

doboru bowiem i poziomu ideo

logicznego wykładowców zale
ży w dużej mierze praca każ
dego kursu szkoleniowego.
Tylko wykładowca głęboko od
dany pracy partyjnej i spra
wie budowy socjalizmu, potra
fi przepoić słuchaczy kursu

zrozumieniem ideologii naszej
Partii, oraz gotowością stałej
realizacji jej linii politycznej
w życiu. Tylko wykładowca o

wysokim poziomie ideologicz
nym, o dużej wiedzy — potra
fi przyswoić słuchaczom ideo
logię naszej Partii, i nie do
puścić do wypaczeń w poj
mowaniu poszczególnych pro
blemów. Instrukcja Wydziału
Szkolenia Partyjnego KC

PZPR, o letnich kursach dla

wykładowców, przewiduje prze
szkolenie wszystkich odpowie
dnich, już pracujących wykła
dowców oraz nowych, którzy
zasilą kadrę szkoleniową
szej

W 10 punktach województwa
rozpoczęły się 10-dniowe se
minaria dla wykładowców
stopnia.

Opierając się

I

na doświadczeniach

unikniemy błądów

na-

Partii.

Plan szkolenia

lełn ego

W twórczej pracy przodujących ludzi
rośnie Siłownia II w Jaworznie

wstęga szosy skręcaBiała
ha lewo w las i nagle przemie
nia się w piękną, szeroką, as
faltową drogę. Nie tak dawno,
bo przed kilku miesiącami,
jeździły tędy auta i wozy do
Siłowni po dziurach i wybo
jach, pozostawiając za sobą
obłoki kurzu.

Ta droga jest zaledwie czą
stką i symbolem olbrzymich
zmian, jakie dokonują się w

krótkich okresach czasu na bu
dowie Siłowni II w Jaworznie.
Coraz bliższy staje się dzień,
w którym potężne źródło ener
gii elektrycznej po raz pierw
szy zasili w prąd odległe mia
sta 1 wsie.

codziennej krzątaninie,
ruchu i ofiarnej pracy setek

■rąk wyrastają tutaj nowe bu
dowy, ziemię pokrywa sieć ka
nałów, wspinają się pod niebo
żelazne konstrukcje, przybywa
więcej jasnych, słonecznych
domów mieszkalnych.

Rosną także nowi ludzie.

Na Jednej z tablic, zdobią
cych ściany pięknej świetlicy
robotników Siłowni II. czyta
my słowa Stalina: „Tylko te

kadry są dobre, które rie

boją się trudności". Ze sło
wa te załoga realizuje prze-
konywujemy się zaraz —

obok zatknięto przechodnie
proporczyki, zdobyte przez
przodujące brygady we współ
zawodnictwie pracy. Jest ich
sześć — między nimi znajduje
się proporczyk przyznany bry
gadzie robotników niekwalifi-

kowanych. oh.. Oliwy, która

przeważnie pracuje przy ro
botach ziemnych, lub betono
waniu, wyrabiając od 200 do
400 proc, normy.

Ludzie Siłowni nie boją się
rudnoścl, a jeśli coś postąp i>

Wykonać, dotrzymają sło

Zgodnie ze zobowiązaniem
PMjętytn (j,ia uczczenia Święta

•Zwolenia — w dniu 31 lip-
“ ukończono na budowie A4

nr S, murarakte i ciesielskie
’ tarTM-łamaczu Wl?gla> skracając

‘ernun przewidziany harmono-

żv i T °

cały miesi£te- Na du
to 'Budynek z czerwonej cegły

zwany łamaczem węgla spoglą
dają z dumą robotnicy z bry
gad tow. Warchołka. To ich
dzieło — dniem i nocą nie

szczędzili wysiłków, aby tylko
na czas ukończyć swoją pracę.
Murarze i cieśle wyrabiali co
dziennie ponad 200 proc, nor
my. Ze zdwojoną energią pra
cowały brygady Pawła Fałdy,
Stanisława Hulbója, Jana Dziu
by, Stanisława Grabowskiego,
Zespół pomocniczy Czubaty,
który budowie łamacza towa
rzyszył już od fundamentów, o-

siągnął 300 proc, normy. Po
magali im junacy z 36 bryga
dy SP, zatrudnieni przy robo
tach ziemnych i murarskich.

Junacy: Stefan Bednarski, Lech

Szukało, Zygmunt Gorczyca,
Marian Pacek, Stanisław Sta
niszewski i Władysław Krasiń
ski zostali nagrodzeni za wy
dajną pracę.

Ob. Franciszek Rubik, zast.

kier, budowy 44 jest zadowo
lony.

— „Naszym brygadom —

mówi on — przyświeca jedną
myśl, aby przyspieszyć budo-

wę Siłowni jąk tylko to jest
możliwe. Skończyliśmy łamacz,
a teraz rozpoczynamy budowę
galerii transportowej, gdzie
równie starać się będziemy ą-

trzymać swoje tempo".
O miesiąc wcześniej zakoń

czyła prace przy budowie pod- .

stacji 110 kV brygada Stani
sława MAKIELA, wykonując
przeciętnie 190 proc, normy.
Ob. Makieta — cieśla, pracuje
na budowie Siłowni dwa lata.

Przybył tutaj z Krosna i robo
ta przypadła mu do gustu. Mó
wi: „Jestem świadkiem jak ro
śnie jedna z potężnych inwe
stycji państwowych, co wię
cej, jestem jednym z jej budo
wniczych, a to daje dużo, dużo
radości i zadowolenia".

Największy ruch panuje
przy olbrzymim, czteropiętro
wym budynku głównym, w

którym staną potężne turboge
neratory. Z ogłuszającym war
kotem wpijają się w beton mło
tki pneumatyczne, rozrywają
go i tak r ii,keją resztki gonię-

mięckich gruzów. Jeszcze tył
ka kilka wyburzeń, a ucichnie
ten nieustanny huk. W dolnej
części budynku głównego pra
cuj® zespół Stanisława Bzow
skiego, który kończy budowę
odkurzacza tzw. aparatu mo-

Bkalikowego. Zespół ten wy
konuje najbardziej skompliko
wane roboty murarskie. Bry
gadzista — murarz, mający po
za sobą 25 lat pracy w tym fa
chu, z młodzieńczym zapa
łem pokazuje dumnie kręty
labirynt aparatu moskalikowe-

go: „Żadna brygada nie potra
fiłaby tak porządnie i dokład
nie wybudować tych betono
wych ścianek, jak moja. Czy
widzieliście gdzie brzegi tak
ostro i starannie wykończo
ne?" Właśnie wczoraj pochwa
lił ich -zą to inż. Archipow,
który przybył do giłowni ze

Związku Radzieckiego, aby
pomóc polskim kolegom swo

ją cenną radą j dzielić się z ni
mi bogatym doświadczeniem.
W połowie przyszłego roku na
stąpić ma już częściowe uru
chomienie tej największej w

Polsce elektrowni.

Trzeba dodać, że w tych
dniach ma przybyć także ra
dziecka ekipa techniczna. —

Wielki turbogenerator, ważący
84 tony także produkcji
radzieckiej — czeka na zamon
towanie.

Z każdym dniem polepsza-1
ia sie warunki mipot.ł-Iją się warunki mieszkaniowe
robotników Siłowni II. Rosną
nowe, jasne, komfortowe do
my.

Otoczone półkolem lasu, po-
wstaje osiedlę robotnicze, na
zwane już dzisiaj „wesołym
miasteczkiem". Zgrabne, lek
kie domki pławią się w blas
kach słońca, wesoło połyskują
świeżo wprawione szyby. _

W niedalekiej przyszłości wy
budowane będą boiska,

’ kort

tenisowy i basen. W jedena
stu takich domkaelł znajdzie
pomieszczenie około 1500 ro
botników. Naprawdę, miesz
kać tu będzie radość.

DANUTA OCZKOWSKA

korespondent terenowy
gazety Krakowskiej

Plan szkolenia letniego w

naszym województwie
obejmuje 650 wykładow
ców I-go stopnia i 550 Ii-go
stopnia. Większość towarzyszy
z Komitetów Powiatowych /.ro
zumiała doniosłość zadania,
poświęcając dużo uwagi dobo
rowa kandydatów do szkolenia

wykładowców i

rozpracowując
sów, troszcząc się
nę organizacyjną. W pierw
szym turnusie

punktach zorganizowano trzy
tygodniowe zbiorowe kursy
dla wykładowców kursów II

stopnia; w Krakowie przy

Wojewódzkim Ośrodku Szko
lenia Partyjnego, w Chrza
nowie

Ośrodku

go, oraz

mitecie

Plan szkolenia letniego
Mwvm woiewództv

■asystentów,
program kmr-

o ich stro-

w trzech

przy Powiatowym
Szkolenia Partyjne-

w Tarnowie przy Ko-

Powiatowym Partii.

rioświadczeń i a pierwszych
"-turnusów, które zakończy
łysię25VII(IIst.)i1VIII
(I st,), wskazują na popełnio
ne przez niektóre komitety
błędy, których należało by W

przyszłości uniknąć. I tak nie
które KP wykazały brak czuj
ności rewolucyjnej przy typo
waniu na kurs. Np. KZ Zakła
dów Chemicznych im. Dzier
żyńskiego w Mościcach wyty
pował na kuns kandydata usu
niętego z Partii. Również na

kurs w Tarnowie i w Chrzano
wie wytypowano kilku nieod
powiednich ludzi.

Wykładowcy już pracują
cy, ze względu na poważ
ne doświadczenie jakie po
siadają w pracy szkoleniowej,
wfatni stanowić większość u-

czestników kursu. W Tarnowie
zaś, 70 procent słuchaczy to

nowi ludzie, a 20 procent to
warzyszy w ogóle nie posiada
żadnego przeszkolenia partyj
nego. Na ogólną liczbę 212

towarzyszy, którzy w I turnu
sie zakończyli kurs wykładow
ców II stopnia, 41 nie posiada
przeszkolenia partyjnego. Zro
zumiałe, że w ciągu tak krót
kiego okresu czasu nie zdoła
ją oni opanować materiału po
trzebnego do samodzielnego
wykładania na kursach II stop
nia. Z winy niektórych KP (0-
święcim, Kraków) Wojewódzki
plan szkolenia I turnusu został

wykonany w przybliżeniu tyl
ko na 85 procent.

Z tych błędów popełnionych
przy doborze winny być wy
ciągnięte wnioski przy typo
waniu kandydatów na następ
ne turnusy szkoleniowe. Do
świadczenia te, zobowiązują
Komitety Powiatowe do wzmo
żonej kontroli doboru kandy
datów na wykładowców, do
dopilnowania, by kursy objęły
zaplanowaną liczbę słuchaczy,
by miały (zapewnioną odpowie
dnią

cy, wydziałów i Instruktorzy
KW, sekretarze KP, wykłada
jąc problemy ogólne, wiążą
je z problemami terenu. Wpły
wa to na zrozumienie i przy
swojenie przez słuchaczy ak
tualnych zadań Partii w da
nym powiecie. Ilustrowanie

wykładów filmami, wycieczki
do teatrów i na obiekty budów

socjalistycznych, wresacte dy
skusje nad książkami, stwarza
ją możliwości lepszego opano
wania materiału i zaintereso
wania życiem terenu. Do istot
nych, należy moment wszcze
pienia słuchaczom metodologii
wykładu. Warte popularyzacji
są w tej dziedzinie osiągnięcia
wykładowcy tow. Dymitra Pi-
tio na kursie I stopnia przy
KP w Krakowie, który w spo
sób prosty, bezpośrednim po
dejściem, opierając się na przy
kładach z bieżącej chwili, po
trafił wpoić słuchaczom zasa
dy wykładu. Zapał do nauki,
twardość i uipór w pokonywa
niu trudności — zaobserwowa
ny u wttększości szkolących się
— w (połączeniu z ciekawie

przeprowadzonymi powiązany
mi z życiem wykładami i se
minariami. dadzą dobre wyni
ki nauczania.

Należyte
przeszkolenie
wykładowców
— gwarancją

sukcesów masowego
szkolenia

frekwencję.

Zasadą
wykładów —

-------- ę.---------
wiązanie teorii

z zagadnieniami
terenu

IV a podkreślenie i przyąwo-
'

jenie na przyszłych kur
sach zasługuje sposób poda
wania programu słuchaczom.

Polega on na tym, że część
wykładowców — pracownicy
aparatu partyjnego, klerawni-'

TT' omitety partyjne, towarzy-
eze odpowiedzialni za szko

lenie winni zwrócić jeszcze
większą, jeszcze baczniejszą u-

wagę na sprawę szkolenia wy
kładowców. Bowiem odpowie
dnia kadra wykładowców, wy
korzystana w masowym szkole
niu, to w konsekwencji zrozu
mienie przez tysiące członków
Partii w zakładach pracy i we

wsiach bezpośredniego związ
ku ich codziennej pracy z wiel
kimi zadaniami budownictwa

socjalizmu,, to podniesienie na

wyższy poziom codziennej pra
cy członków Partii. Komitety
Powiatowe muszą dopilnować,
by wszyscy wykładowcy na ich
terenie zestali w okresie let
nim przeszkoleni.

Teraz, w okresie najwięk
szego nasilenia pracy szkole
niowej wykładowcóxy, zagad
nienie pracy kursów\lla wy
kładowców stanowić powinno
ważny czynnik pracy instancji
szkoleniowych i wszystkich o-

gniw partyjnych w naszym wo
jewództwie.

Wykonanie tego zadania za
pewni odpowiedni, należyty
poziom masowego szkolenia

ideologicznego członków na
szej Partii.

Br. Ł

/ale czujesz się drogi Czy
telniku jadać w upalny

dzień w ciasnym tramwa
ju? Chyba jak śledź w

beczce — odpowiesz smut
no wspominając jak cię
maltretowano w tłoku.

Otóż nie! Czujesz się jak
kurczak w Jakubozoicach.
Właśnie tak jak kurczę,
które miało to podwójne
nieszczęście', ujrzeć świat
na fermie hodowlanej PGR
Jakubowice i... razem z

PGR Jakubowice należeć do

Zarządu Okręgu w Krako
wie. Z tą różnicą tylko, że
delikatne, rasowe kurczęta
duszą się tam i gniotą w

ciasnym pomieszczeniu całe
dnie bez żadnej ulgi, a poza
tym jeśli wpadnie im fan
tazja, do kurzego łebka,
zjeść cokolwiek, to zostaną
nielitościwie dziobnięte
przez starszego kurczaka,
który uważa, że jedzenie
należy tylko do niego.

Jedyna rada na to, aby
nie zmarnować zupełnie mło

dego kurzego „narybku" iv
liczbie prawie tysiąca sztuk,
to przenieść je do specjal
nej wychowalni. W tym
właśnie cała bieda, bo wy
chowalnia jest ale nie ma

do niej okien. O te okna
kierownictwo zespołu wal-

czy od miesiąca z Zarzą
dem Okręgu. Ale Zarząd
jest jak granitowa skała.... -

Być może — potoiecie —

nię zdaje sobie sprawy z

sytuacji nieszczęsnych kur
czaków. Właśnie, że nie!

Kiedyś mspektor Matwie
jów zdecydował się na wła
sne oczy zobaczyć kurzą ge
hennę. Widok był tak bole
sny, a pisk w pomieszcze
niu tak ogłuszający, że zdą
żył tylko powiedzieć gasną
cym głosem (bo jest czło
wiekiem wrażliwym i sttb-

telnym zapewne) — „Ach
to niemożliwej, czemu one

tak strasznie piszczą?! A-
leż tak nie można, co za o-

kropny pisk. Ja to załat
wię!"

7 od owego dnia załatwia,
* a co podpisze papierek
w sprawie tych okien do

nowej wychowalni, łzy na
biegają mu do oczu na

wspomnienie piszczących
kurcząt i zmuszony jest
przerwać pracę z nadmiaru
wzruszenia. Wobec czego
załatwianie trwa oczywiście
odpowiednio dłużej. Tylko
naprawdę chcielibyśmy wie
dzieć, a kurczaki z pewnoś
cią także, jak długo jesz
czel. : ,

T. JAN

I

■I
ROBOTNICY Z ZAKŁADÓW PRODUKCYJNYCH A

DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI POMORZA ZACHODNIEGO

REALIZUJĄ SWOJE ZOBOWIĄZANIA

Na zdjęciu: robotnica Państwowej Fabryki Szczotek w Gry
finie, ob. Rozalia Zdról uzyskująca stale 180 proc. normyt

i zdobyła zaszczytny tytuł przodownicy pracy

Przed magazynem zbożowym
GS w WOJNICZU (pcw. brze
ski) widzimy szereg chłops
kich furmanek ze zbożem.

Podczas gdy z pierwszych wozów

wyładowuje się pękate wory, infor
mujemy się o przebiegu skupu. Ro
zwija się on pomyślnie. Np. z gro
mad Wielka Wieś, Olszyny, Grab-
no, Rudki, pracujący chłopi jak F.
Pancerz, J. Jewuła, W. Kliś, Micha
lina Banaś, J. Stariczykiewicz, M.
Pater, S. Pomykaez, W. Batko, J.
Wiśniowski, F. Kuk, S. Borowiec,
J. Nowak, W. Jewuła — już całko
wicie a nawet w wielu wypadkach
z nadwyżką wykonali swoje zobo
wiązania, sprzedając ogółem 1274
kg żyta i pszenicy.

— Robotnik podnosi wydajność
pracy, a chłop przedterminowo wy
konuje plan sprzedaży zboża — mó
wi z uśmiechem Stanisław BORO
WIEC z Olszy, jakby komentując
nam niespotykany o tym czasie w

innych lątąch, obraz ożywionego
ruchu na punkcie skupu. Ta wypo
wiedź potęguje jeszcze dodatnio
wrażenie, jak!e odnosimy od pierw
szych chwil .pobytu w Wojniczu:
jest ona wyrazem istotnie wysokie
go uświadomienia pracujących chło
pów tutejszych !

Wdajemy się w rozmowę z Wła
dysławem JEWUŁĄ z Grabna, cze
kającym ną swoją kolejkę przed
magazynem GS. Opowiada pn. że
od pierwszej wiadomości o dekre
cie, „od deski do deski" czytał ga
zety. Dokładnie chciał się dowie
dzieć, co daje chłopu nowy system
planowego skupu zboża.

— ...Na moich 1.26 ha przeli
czeniowego plan zdawał mi się
nie taki łatwy do wykonania. W
ogóle, to z początku nie mogłem
zrozumieć tych „hektarów prze
liczeniowych" i sposobu oblicza
nia planów. Alem się stuknął w

czoło: przecież robotnik w fabry
ce czy górnik w kopalni wyko
nuje swoje normy, i to najczęś
ciej ze znaczną nadwyżką — a

ja ną swojej gospodarce nie „wy
robiłbym" swojej zbożowej nor
my?! Pospieszyłem się z młocką
i — co się okazało? Sprzedaję
dziś państwu zamiast wyznaczo
nych w zobowiązaniu 33 kg —

153 kg żyta 1

Podobnych rzeczy dowiadujemy
się z rozmowy z małorolnym z

Wielkiej Wsi, F. PANCERZEM,

Na punktach skupu zboża w woj. krakowskim

Ponadplanowe sprzedaże na porządku dziennym,
przykłady pociqgajq za sobq przykłady —

oto pomyślne spostrzeżenia
z pierwszych dni skupu

który ze swojego 3,82 fig gospodar
stwa sprzedaje dziś 277 kg pszeni
cy.

— A trzeba wam wiedzieć, mówi
wi on, że swoje zobowiązanie przekro
czyłem już o 72 kg, w ciągu tygo
dnia dostarczę zaś dalsze 400 kg
żyta. Postawiłem sobie za punkt
honoru, że plan wykonana z nad
wyżką!

Chłopi w gminie Wojnicz są wi
dać dobrymi gospodarzami: potrafią
wyprodukować i sprzedać
niż to wynikałaby z norm przecięt
nych. Państwo uznaje i ceni ich

wysiłek, w myśl dekretu otrzymają
oni za zboże dostawione pozaplano-
WO, premie, równoznaczne z pod
wyżką ceny za całą sprzedaną ilość.

więcej,

śród zbożowej kolumny znaj-
’’

duje się m. in. średniorolna

chłopka z Wielkiej Wsi, Michalina
BANAS'. Sędziwa kobieta tłumaczy
nam, że d.ziś, na początek, przywio
zła niewiele zboża, gdyż nie zdą
żyła jeszcze wszystkiego wymłócić.
Ale w najbliższych dniach zrealizu
je swoje zobowiązanie w 100 pro
centach, a gdy będzie mogła, to ja
nawet przekroczy.

— Robotnik i chłop pracują
cy, to sojusznicy nierozłączni
chłopi małorolni i średniorolni
spieszą się więc ze sprzedażą, by
robotnicy nie czekali — oświad
cza Jan WIŚNIOWSKI z Wojni
cza, po czym ciągnie dalej: —

Kułacy w ubiegłym roku nie wy
wiązywali się z planowego sku
pu, twierdząc, że „nie mają już
ziarna..." Chciałbym widzieć,
jakby taki kułak gospodarował
na mojej 80-arowej zagrodzie,
mając w dodatku siedmioro dzie
ci? Tymczasem ja jakoś sobie
radzę, a dziś, choć nie jestem
objęty planowym 'prze-

daję chociaż 27 kg żyta, bo i ja
chcę wziąć udział w zaopatrze
niu robotników!

Wokół nas zebrała się grupa ma
łorolnych i średniorolnych chłopów.
Mówiliśmy o tym jak rozwija się
skup w innych gminach i powia
tach. „Jak tam Miechowskie,
ten „spichlerz" ziemi krakowskiej?"
Ano — pierwsi zaczęli — dziesiąt
kami ton już walą... Wadowice,
Tarnów — podobnie.

— Chłopa pracującego uchro
nić przed wyzyskiem kułaka i

spekulanta, nobotnikom i bezrol
nym na wsi chleb zapewnić, to

nasz cel w planowym skupie.
Wszyscy ten cel rozumiemy, i dla
tego tak ostro u nas

spódzielni leci
Marek

piszcie
gmina
wiecie

sprzedaży zboża i że w przedter
minowej realizacji planu skupu
wezwała do współzawodnictwa
wszystkie gminy i gromady po
wiatu brzeskiego!.^

*

O to kilka wyrywkowych' danych z

przebiegu skupu w pcw. t a r-

nowskim: wLISIEJGÓRZE
pierwsi sprzedali zboże W. Rzeszut-
ko z Łukowej, S. Czosnyka, S. Szot,
każdy między 150 a 200 kg zboża.
W RYGLICACH — 4 bm. w go
dzinach rannych w magazynie GS
znalazło się już ponad tonę nowego
żyta1 i pszenicy. To P. Siwek, J.

Wątroba, J. Bochanowicz, A. Czaj
kowski, K. Szarot, Maria Filipiak
byli tymi pierwszymi dobrymi gos
podarzami z rygliekiej gminy, któ
rzy nie zwlekali ze sprzedażą, da
jąc przykład innym. Zboże płynie
dalej...- _,

W chwili, gdy przyjechaliśmy do
TUCHOWA, tamtejszy punkt t

zboże do
mówi z zapałem

PATER z Grabna. A na-

tam w waszej gazecie, że
Wojnicz pierwsza w po-
brzeskim przystąpiła do

pracówal również z wielkim oży
wieniem. i.

Sypkie, drobne ziarnka z szeles
tem wpadają w spiralę żmijki, któ
ra oczyszcza zboże, usuwając zeń
drobne zanieczyszczenia. Chodzi o

to, by chłop, który n.ie zdążył do
prowadzić ziarna do pełnego, stan-

dartu w swoim własnym zakresie,
nie tracił ną cenie. Oczyszczone
ziarno idzie na wagę, poddaj® się go
badaniu na wilgotność
ściwy. Czynności te

są szybko i sprawnie,
go: kierownik punktu
■rasem główny magazynier,
WŁODEK, Jest
dziedzinie — ostątn:
cjalny kurs w oś:-:

wym CRS w Rabce. ,

i ciężar wła-

wykonywane
Nic dziwne-

ekupu a za-

Józef
fachowcom w tej

> przeszedł spe-
5,ku czkolenio-

Jako jeden z’ pierwszych w powie
cie tarnowskim sprzedał zboże Wła
dysław NAWROCKI z gromady
Meszna Szlachecka. Słyszeliśmy,
jak mówił:

— Cieszę się, że jestem jed
nym z pierwszych, którzy sprze
dali swój plon naszemu ludowe
mu państwu. Wykonałem dziś

część mojego ^obowiązania —

niebawem wypełnię je w całości,
a może i z nadwyżką !

Po nim zwala do magazynu GS, wór
za worem, Jan SLEDŻ z gro

mady Białą, gmina Łęg Tarnowski.

Spory transport wyładował ten go
spodarz — 938 kg pszenicy. Jak

się okazuję, przekroczył on swo-je
Zobowiązanie o 358 kg. Weźmie
„ładne pieniądze" — należy mu się
przecież premią. Ale Janowi Śle
dziowi nie o to tylko chodziło:

— Sprzedając moje zboże ■—
mówi poważnie — przyczyniam

się do wykonania naszych wspa
niałych planów gospodarczych,
planu rozbudowy naszej gospo
darki narodowej. Sprzedając
zboże państwu — daję chleb dla
robotników wznoszących budow
le Planu 6-Ietniego. Tym samym
odwdzięczam się państwu ludo
wemu, za jego troskę o nas, za

opiekę, jaką otacza nas pracują,
cych chłopów!
Takich wypowiedzi słyszeliśmy

tutaj wiele. I jesteśmy spokojni o

pomyślny przebieg skupu w powie
cie tarnowskim, który na pewno nie

pozostanie w tyle za resztą woje
wództwa krakowskiego.

U. MATURA i J. SQLECKI

e-
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Sierpień

Poniedziałelc Biegami sztafetowymi Zrzeszeń Sportowych

Otwarcie III Światowego Zlotu

Młodych Bojowników o Pokój

TEATRY
* Teatr im. J. Słowackiego — godz.
39: „Nie trzeba się zarzekać".

Teatr Stary (duża sala — nieczyn-
ma); godz. 19.15: ,,Ciotunia" (mała
s ala).

Teatry Rapsodyczny, Młodego Wi
dza, Groteska — nieczynnej

KINA
Apollo: ,.Trzcinowe dzwony" — godz.

16, 18, 20.
Sztuka: ^Jlwący potok” godz. 16,

18, 20.
Uciecha: „Ślub z przeszkodami",

godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Rodzona Sonnenbruck” —

godz. 16, 18 i 20.
Młoda Gwardia: „Pan Prokoup" —

godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa: „Cesarski słowik** —

godz. 16, 18, 20.
Wolność: Śmiali ludzie" — godz. 16

20.
Chemik: „Wiosna w Sakenie” —•

godz. 19.
Nowa Huta: „Śpiew je®Ł pięknem

iycia" — godz. 16, 18.
Robotnik: „Nasz chleb powszedni"—

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

■wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1.
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 45, Dłu-

ga 4, Rakowicka 12, pl. Inwalidów 7,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9, Krakow
ska 1, Rynek Podgórski 9.

RADIO
6 sierpnia — poniedziałek

•.55: Taneczne melodie ludowe. 6 .45:

Program dnia. 6 .55: Komunikaty i

muzyka z płyt (Kr). 7.00: Dziennik

poranny. 7 .15: Muzyka. 8.00: koncert
solistów. 8.30: Aud. dla kolonii i o-

bozów letnich. „Te wakacje, to rzecz

Bliła". 11.45:
12.04: Dziennik południowy.
Audycja dla wsi. 12.45: „Na swojską
Wtttę" — gra Zespół harmonistów.
13.30: Muzyka dla wszystkich. 14.50:
hioncert rozrywkowy w wyk. Zespołu
Instrumentalnego T. Polańskiego.
15.30: Audycja dla dzieci. 15.50: Au
dycja PCK dla chorych. 16.05: Ulu
bione piosenki'. 16.20: „Spiżarnia w

sierpniu" — pogadanka L. Szczepań
skiego (Kr). 16.30: Czajkowski: Ka
prys włoski — płyty (Kr).
„Maszyna do pisania nut"
lieton M. Krzetuskiej (Kr).
(Wiadomości popołudniowe.
Odpowiedzi* fali 49. 17 .15:

Orkiestry P. R. pd dyr.
rńa. 18.15: Wdadomości

krakowskiego (Kr). 18.25:

operowa (Kr). 18.50: Osiągnięcia ko
biet w nowych zawodach
.Wierzbanowska (Kr). 19.00:
ni-ca Radiowa. 19.58: Stan
20.00: Dziennik wieczorny.
Z III Światowego Zlotu 1

Bojowników o Pokój w

20.45: Wiadomości sportowe.
Koncert Krakowskiej Orkiestry P.
R. pod dyr. J, Gerta. W programie
muzyka popularna,
nienia robotnicze.
aktualności. 22.30:
łocwe j taneczne,
■wiadomośoi. 23.10:

polskiej.

uczcili sportowcy krakowscy
III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój
Piękną imprezą lekkoatle

tyczną uczcił sportowy Kra
ków III Światowy Zlot Mło
dych Bojowników o Pokój,
odbywający się w Berlinie.
Sekcja Lekkoatletyczna W. K.
K. F. zorganizowała w nie
dzielę na stadionie Ogniwa
po raz pierwszy w Krakowie

Dziś otwarcie
IX Akademickich
Mistrzostw Świata

W dniu dzisiejszym roz
poczynają się XI Akade
mickie Mistrzostwa Świata
w Berlinie.

Program dzisiejszych im
prez przedstaw’a się na
stępująco:

godz. 9.30 — uroczy
ste otwarcie igrzysk na

stadionie im. Waltera Ul-
briehta.

Towarzyskie zawody pił
karskie.

Pierwsze eliminacje pły
wackie.

We wtorek eliminacje
lekkoatletyczne, rozgrywki
piłkarskie, oraz mecze bok
serskie.

biegi sztafetowe kobiet i
mężczyzn Zrzeszeń Sporto
wych. Nowością tych biegów
było to, że każda sztafeta
składała się z 11 zawodników
i 4 zawodniczek.

Trasa biegów, które roze
grane zostały w rejonie Błoń
wynosiła około 4 km. Na
starcie stanęło 5 sztafet.

Z miejsca objęła prowadzę
nie sztafeta Gwardii, która też
jako pierwsza przybyła do me
ty, uzyskując czas 9 min. 41,6
sek. Drugą na mecie była szta

feta Kolejarza w cza6ie 9,55,0
— trzecią: Unii 10,34,8 —

czwartą: AZS. Sztafeta Spójni
na skutek kolizji
biegaczami AZS,
mylili pałeczki —

ukończyć biegu.
Zwycięska sztafeta Gwardii

Kraków startowała w składzie
Jasiński, Tyman, Żabiński,
Szczerbiński, Olechowski, Sta
wiarski, Jantos, Dziedzic, No
wakowski, Kasperski, Legutko
J., Romańska, Kubisiówna,
Tomasik, WIDERSKI. Zazna-

na trasie z

którzy pu
nie mogła

czyć należy, że Widerski bie
gnąc na ostatniej zmianie wy
kazał bardzo dobrą formę, wal
nie przyczyniając się do zwy
cięstwa swej drużyny. Wider
ski startował dcpiero drugi
raz w tym roku.

Bardzo sprawna organiza
cja imprezy spoczywała w rę
kach członków sekcji 1-a W.
K. K. F. w osobach: dr Moro
za, Huka, Seiferta, Biernato-
wej, Kacerza, Borysławskiego.

(es)

Otwarcie Letniej Spartakiady Wojska Polskiego
WARSZAWA. W niedzielę’

na Stadionie Wojska Polskie
go w Warszawie odbyło się
uroczyste . otwarcie Letniej
Spartakiady Wojska Polskie
go. Otwarcia Spartakiady do
konał gen. Popławski, który
w przemówieniu swym pod
kreślił masowy rozwój kultu
ry fizycznej w odrodzonym
Wojsku Polskim, czego do
wodem jest liczny udział star
tujących żołnierzy w elimina
cjach do Spartakiady, oraz w

samej Spartakiadzie. .

Po przemówieniu gen. Po
pławskiego trójka czołowych
sportowców wojskowych: Ci-
ehoński, Reindlowa i Szwar-
got wciągnęła flagę polską na

maszt. Po defiladzie rozpoczę
to poe.zczególne konkurencje.

A oto wjnniki wczorajszych
konkurencj i lekkoatletycz
nych:

800 m.: 1) Klełczewski
(W-wa) 2.00.6, 2) Kurzewski
(Mar.)

5.000 m.: 1) Szwargot
(Kraków) 15.39.4 (nowy re
kord WP), 2) Osiński (Wroc
ław) 15.45.8.

4X100 m.: 1) Wrocław
44.2 (nowy rekord WP), 2)
Warszawa 44.5.

Tyczka: 1) Osiksa (W-wa)
3.50 (nowy rekord WP), 2)
Wojciechowski (Wrocław)
3.50.

Oszczep: 1) Nowak (W-<wa)

m.:

56.34 (nowy rekord WP), 2)
Czechała (W-wa) 53.60.

Dysk: 1) Zochcwska (Mary
narka Woj.) 40.48.

W rozgrywkach piłki moż
nej Bydgoszcz przegrała z

Warszawą 0:1, Lotnictwo po
konało Marynarkę 3:2, a Kra
ków zwyciężył Wrocław 5:0.

W rozgrywkach piłki koszy
kowej Marynarka Wojenna
wygrała z Krakowem 47:16.
Lotnictwo pokonało Byd
goszcz 39:25, a Warszawa
wygrała z Wrocławiem 52:20.
W kcszykftwce kobiet War
szawa zwyciężyła Wrocław
30:16, Bydgoszcz pokonała
Lotnictwo 47:17, a Kraków
pokonał Marynarkę 48:7.

Głos mają kobiety.
12.30:

Piłkarze Dynamo Mi)
muc®© w Minie
BERLIN. Rozegrane w Ber

linie z okazji III Światowego
Zlotu Młodych Bojowników o

Pokój spotkanie piłkarskie
pomiędzy reprezentacją NRD
a jedenastką moskiewskiego
Dynamo przyniosło zwycię
stwo drużynie moskiewskiej
5:1. Bramki zdobyli:. Salin i-
kow i Karczew po 2, Bleżkow
1. Dla NRD — Satrapa.

Niespodzianki w spotkaniach o wejście do drugiej ligi

dalszy ze str. 1)
z fanfarami, a na-

sportowcy polscy,

16.45:
— fe-

17.00:
17.05:

Koncert

St, Racho-
dziennika

Muzyka

— i.
Wszećh-

pogody.
20.25:

Młodych
Berlinie.

. 21.00:

21.45: Wspom-
22.00: Muzyka i
Melodie rozryw-
23.00: Ostatnie
Koncert muzyki

Uwaga Krowodrza I
Komitet Dzielnicowy PZPR Krowo

drza zawiadamia, że pierwsze zebra
nie połączonych Kół terenowych od
będzie się 7 bm. o godz. 18 w bu
dynku przy ul. J, Lea 18, III p., —

sala 27.

Uwaga Podgórze!
Dnia 8 bm. w sali Komitetu Dziel

nicowego PZPR Podgórze Rynek Pod

górski 1 odbędzie się narada czwó
rek wpółzawodnictwa Prasy jPartjyj-
nej o godz. 16.30. Za obecność czwó
rek odpowiedzialni eą I sekretarze
Podstaw owych Organizacji Party-
nych.

Wsjewóiiz^de mistrzostwa
ZS Gwardia w siatkówce

W sobotę i niedzielę roze
grana na stadionie Gwardii w

Krakowie wojewódzkie mi
strzostwa 2S Gwardia w piłce
siatkowej mężczyzn.

W mistrzostwach startowało
10 drużyn z Krakowa (2), Tar
nowa, Wadowic, Zakopanego,
Bochni, Nowego Sącza, Mie
chowa, Myślenic i Dąbrowy
Tarnowskiej.

Najlepszy poziom wykazała
drużyna koła sportowego Gwar
dia nr 9 z Krakowa, mająca
najlepszych swych zawodni
ków w Wójciku i Pacule.

W decydującym spotkaniu
o pierwsze miejsce koło nr 9
pokonało Tarnów 2:0 (15:5,
15:9).

Ostateczna klasyfikacja mi
strzostw wojewódzkich przed
stawia się nasti

1) Koło nr

Tarnów, 3) Wadowice, 4) Za
kopane, 5) Myślenice, 6) Bo
chnia, 7) Nowy Sącz, 8) Koło
nr 1 (Kraków), 9) Dąbrowa
Tarnowska, 10) Miechów.

Przedostatnia niedziela roz
grywek o mistrzostwo drugiej
klasy piłkarskiej przyniosła
kilka niespodzianek, do któ
rych zaliczyć trzeba przede
wszystkim nieoczekiwane i wy
sokie zwycięstwo kieleckiej
Gwardii nad Stalą Sosnowiec
oraz wygraną Ogniwa Często
chowa z Górnikiem Bytom.

W wyniku zwycięstwa Gór
nika Wałbrzych nad Stalą Li-
piny górnicy zapewnili sobie
już zdecydowane mistrzostwo
w trzeciej grupie i na równi z

OWKS Kraków i Gwardią
Warszawa walczyć będą o a-

wans do pierwszej klasy pań
stwowej.

W grupie pierwszej sytua
cja jest nadal niejasne i roz
strzygnięcie zapadnie dopiero
w przyszłą niedzielę.

A oto wyniki niedzielnych
spotkań.

Grupa pierwsza: Gwardia
Słupsk—Kolejarz Gdańsk 0:2
(0:1), Kolejarz Bydgoszcz—
Stal Poznań 2:1 (0:1), Kole-

:ępująco:
9 (Kraków), 2)

Turniej tenisowy w Krynicy
KRYNICA. W propagan

dowym turnieju tenisowym w

Krynicy, w którym startuje 60
zawodników, bierze również
udział mistrz Polski — Olejni-
szyn. Rozegrał on w sobotę
spotkanie ze Skoczylasem (Kr)
wygrywając 6:1, 6:1, a wczo
raj pokonał „Christa (Kr.) 6:1,
6:2.

A eto dalsze wyniki:
MĘŻCZYŹNI:

Michalski (Ogn. Kraków)—
Wajda (Kolej. Kr.) 6:3, 6:2.

Christ (Ogn. Kr.)—Szerauc
(Unia Krynica) 6:2, 6:2.

Riedl (CWKS)—Osowiecki
(CWKS) 6:0, 6:0.

Burda (Unia Krynica)—Pie-
czonka (Gw. Kr.) 6:3, 6:2.

Skąpski (Ogn. Kr.)—Gaje
wski (Ogn. Kr.) 6:4, 7:9, 8:6.

Piotrowski (CWKS)—Hof-
mann (Ogn. Bielsko) 6:2, 6:3.

Wawrowskl (Ogn. Kr.)—

jarz Toruń—Stal Wrocław 1:0
(0:0).

Grupa druga: Gwardia Bia
łystok—Włókniarz Chodiaków
1:2, Włókniarz Widzew—
Spójnia Warszawa 3:0 (1:0).

Grupa trzecia: Górnik Wał
brzych—-Stal Lipiny 4:1 (2:1),
Górnik Zabrze—Budowlana O-
pcte'2:l (0:0), Ogniwo Czę
stochowa—Górnik Bytom 6:2
(4:1).

Grupa czwarta: Ogniwo
Tarnów—Włókniarz Chełmek
3:0 (1:0). Gwardia Kielce—
Stal Sosnowiec 4:0 (1:0), Gór
nik Knurów—Stal Dąbrową G.
3:0 (1:0).

Uwaga Zwierzyniec!
KO PZPR Zwwenzyniec zawiadamia

T0szystki'ch sekretarzy Podstawowych
Organizacji Partyjnych, że -w dniu
6 bm. godz. 16.30, w lokalu przy
KD odbędańe eię oprawa. Obecność

obowiązkowa.

SEKCJA STRZELECKA
ZKS OGNIWO

Zorganizowano pstataro sekcję
strzelecką Z. K . S. ,,Ogniwo" —

Kraków. — W skład sekcji weszli
znani sbrzeilcy i działacze sportowi.
W zaiwodach eliminacyjnych w Ło
dzi do strzeleckiej Spartakiady,
która odbędzie się w Szczecinie —

strzelcy krakowskiego , .Ogniwa" u-

zyisikalii szereg dobrydh wyników li

wejdą w sk‘aH reprezentacja Zrze
szenia.

Sekcja przeprowadza
broni spefctowej
myśliwskiej.

Dyżury sekcji
•od godz. 18—19
Smoleńsk 16 u inż.

go, który udziela informacji oraz

przyjmuje zapisy nowych członków.

strzelanie z

ii wojskowej,, oraz

we wtorki i piątki
w lokalu klubowym

J. Karczewskie-

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskie] Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół
dzielnia Wydawnicza „PRASA",
Wiślna 2, III piętro. Teł.: Sekreta
riat 556-53. Naczelny Redaktor
509-85. Z-ca Nacz. Red. 536-23.

Sekr. odpow. Redakcji 598-12.

215-63, dział miejski 215-64,
dział kulturalny i Echo Tygodnia
559-00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Red. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.

Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV 666 „Gazeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.

Biuro Ogloszefi i Reklam RSW

„Prasa", Kraków, Rynek Główny
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Drukarnia Prasowa, Przedsię
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ulica Wielopole 1.

M—2—21513

Witkowski (Spójnia Rzeszów)
2:6, 6:0, 6:2.

Skąpski (Ogn. Kr.)—Wa-
wrowski (Ogn. Kr.) 8:6, 6:1.

Wojciechowski (Spójnia
Bielsko)—Baran (Ogn. Kr.)
6:1. 6:1.

Korman (Spójnia Kr.)—
Wojciechowski (Spójnia Brze
sko) 6:1, 6:1.

Drozdowski (Kol. Kr.)—Mi
chalski (Ogn. Kr.) 6:3, 6:4.

Burda (Unia Kryn.)—Riedl
(CWKS) 6:1. 612.

KOBIETY:
Potuczkowa (Ogn. Kr.)—

Jurczyńska (Bud. Sosnowiec)
6:0, 6:1.

Krawczykówna (Ogn. Tar
nów)—Potuczkowa (Ogn. Kr.)
6:2, 6:2.

Paraniak (CWKS)—Vogel-
manówna (Kol. Kr.) 7:5, 7:5.

Krawczykówna (Ogn. Tar
nów)—Mieszkowska (CWKS)
6:2, 6:2.

Kiabiński zwycięzcą
wyścigu

„Brzegiem Bałtyku14
GDAŃSK. W dniu wczoraj

szym rozegrany został czwar
ty i ostatni etap wielkiego wy
ścigu kolarskiego brzegiem
Bałtyku. Etap ten prowadzący
ze Słupska do Gdyni o długo
ści 131 km wygrał Mazurek
(Ogn. Lublin) w czasie 3.49.4
przed Klabińskim (Gwardia
Warszawa).

Indywidualnie wyścig brze
giem Bałtyku wygrał Klabiń-
ski (Gwardia W-wa) w czasie
15.47 przed Wójcikiem
(CWKS) 15.50.31 i Kapia-
kiem (CWKS), Drużynowo
zwyciężył CWKS z czasem

31.40.18 przed Gwardią War
szawa 31.53.35.

(Ciąg
harcerze
stępnie
skandujący okrzyk: STALIN.
BIERUT, WILHELM PIECKI
Nad szeregami sportowców
polskich powiewają czerwone

i biało-czerwone sztandary. —

Powszechną uwagę zwracają
pomysłowe

’

plakaty niesiecie

przez grupę polską, zwłaszcza
zaś karykatura przedstawiają
cą hydrę dolarową, której ma

cki ogarniają satelitów impe
rializmu amerykańskiego.

Po delegacji z Portorlco idzie
liczna delegacja z Rumunii.
Za delegacjami San Marino,
Syjamu. i Afryki Płd. przecią
gają młodzi wysłannicy boha
terskiego ludu hiszpańskiego,
a dalej młodzież Szwecji, Trie
stu, Tunisu, Urugwaju, Tur
cji. Tłum wita entuzjastycznie
delegację miłującej pokój mło
dzieży Stanów Zjednoczonych,
która niesie transparent z na
pisem: „Młodzież Ameryki
wyciąga dłoń do młodzieży
świata". Z kolei ukazuje się
grupa sportowców z Wenezu
eli.

Wszyscy zrywają się z

miejsc i wiwatują na cześć
Stalina, gdy u wejścia na sta
dion pojawia się delegacja ra
dziecka. Czołówka delegacji
radzieckiej w pięknych bia
łych strojach niesie olbrzymi
czerwony sztandar, a za nim
— portret Generalissimusa
Stalina. Dalej przeciągają po
szczególne grupy w strojach
narodowych wszystkich Repu
blik ZSRR.

Przodująca młodzież świata
idzie szerokimi zwartymi sze
regami. „KOMSOMOŁ! KOM
SOMOŁ!" — wołają chóralnie
wielotysięczne tłumy. Chłopcy
i dziewczęta z różnych krajów
schodzą ze swych miejsc i ści
skają dłonie przedstawicielom
młodzieży radzieckiej.

Gorąco witani są delegaci
młodzieży yietnamskiej, chłop
cy i dziewczęta z Francji po
zdrawiają ich ze szczególną
serdecznością. W czerwonych
kostiumach "przeciąga grupa
sportowców Indii Zachodnich.

Defiladę zamyka młodzież z

całych Niemiec, śpiewająca
pieśń ułożoną na cześć zlotu:
„Frieden und Freundschaft
werden wir erzwingen" — po
kój i przyjaźń zdobędziemy!
Wtórują jej dziesiątki tysięcy
zgromadzonych. Nad pocho
dem młodzieży niemieckiej po
wiewają flagi NRD. Obok por
tretów Stalina i Piecka wid
nieją hasła pokojowe.

Po przejściu przed trybuna
mi młodzież ustawia się na ol
brzymim placu stadionu. Na
gle zrywa się burza oklasków.
Nad morzem głów unosi się
trzepocząc skrzydłami 20-ty-
sięczna chmara gołębi ■— sym
boli pokoju. Długo trwają o-

wacje na cześć młodzieży
świata, na cześć jedności mło
dzieży w walce o pokój. Głos
zabiera przewodniczący Świa
towej Federacji Młodzieży De
mokratycznej Enrico Berlin
guer.

Ogłaszając zlot za otwarty'
Berlinguer wita z całego serca

młodzież wszystkich narodów,
reprezentowaną w Berlinie.
Nie da się wyrazić słowami —

oświadczył przewodniczący
SFMD — radości, jaką odczu
wamy, zbierając się dzisiaj na

tę największą i najpiękniejszą
manifestację młodzieży wszyst
kich krajów, manifestację, któ
ra pogłębi naszą przyjaźń i ze
spoli nas jeszcze silniej we

wspólnej walce o pokój. Ku
naszemu zlotowi kierują się
myśli i nadzieje całej młodzie
ży 1 wszystkich miłujących po
kój narodów. Ale na nasz zlot
spoglądają z nienawiścią i
strachem wrogowie pokoju i
porozumienia między naroda
mi. Drogą oszczerstw i terroru

podżegacze wojenni usiłowali
i wciąż jeszcze usiłują prze
szkodzić młodzieży świata w

spotkaniu się na naszym zlo
cie.

Daremne są jednak ich wy
siłki. Świadczy o tym obec
ność na zlocie delegatów z

przeszło 90 krajów i zgroma
dzenie się w Berlinie dwóch
milionów młodych niemiec
kich bojowników o pokój. —

Z Berlina padnie do młodzieży
świata nowe wezwanie do wal
ki, do jedności, padnie żąda
nie zawarcia Paktu Pokoju
pięciu wielkich mocarstw. A-
pel ten będzie tym bardziej u-

roczysty i ważki, że jakkol
wiek zgromadzili się tu przed
stawiciele młodzieży wszyst
kich narodów i ras, różnych
poglądów politycznych i wie
rzeń religijnych, to jednak
wszyscy oni są zgodni w dą
żeniu do zachowania pokoju,
wszyscy gotowi są walczyć
wspólnie o pokój.

Berlinguer w imieniu wszy
stkich uczestników złote dał
wyraz uczuciom braterstwa i

solidarności dla tych
kich, którzy zdążają
na zlot lub nie mogą
do Berlina.

wszyst-
jeszcze

_

. p-zybyć
Dla wszystkich,

którzy solidaryzują się z p’ę-
kną ideą Zlotu Młodych Bojo
wników o Pokój.

Po przemówieniu Berlingu-
era zaciągnięto uroczyście na

maszt biały sztandar z emble
matem SFMD. Na stadion
wbiegają sztafety pokoju z ró-:
żnych krajów, wręczając swe

orędzia przewodniczącemu
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej.

Następnie głos zabrał prze
wodniczący Międzynarodowe
go Związku Studentów Groh
man, przekazując pozdrowie
nia demokratycznej młodzie
ży studenckiej wszystkich kra
jów i zapewniając, że człon
kowie MZS będą nadal stali
w niezłomnych szeregach bo
jowników O' pokój świata.

Na trybunę wszedł prężyć
dent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Wilhelm
Pieck i wygłosił przemówienie
powitalne, przyjęte z nieopi
sanym entuzjazmem
wszystkich zebranych.

Z kolei przemawiali,
cyjnie witani, sekretarz
scmcłu Michajłow,
wicie! młodzieży chińskiej —■
Fang Weng-ping, delegatka
amerykańska Damon oraz

przedstawiciele młodzieży an
gielskiej i francuskiej, wresz
cie Erich Honecker w imie
niu młodzieży niemieckiej.

Powstając z miejsc i ujmu
jąc się za ręce chtopcy i
dziewczęta odśpiewali hymn
młodzieży w stu blisko języ
kach. Ili Światowy Zlct Mło
dych Bojowników o Pokój
rozpoczął się w nastroju nie
bywałego entuzjazmu i brater
stwa.

przei

CW2-

Kom-

przedsta-

Naród radziecki uroczyście
obchodził „Dzień Kolejarza4’

MOSKWA
W całym Związku Radziec

kim uroczyście obcho
dzono w niedzielę tradycyjny
„Dzień Kolejarza".

W Teatrze Zielonym Mo
skiewskiego Centralnego Par
ku Kultury 1 Odpoczynku im.
Gorkiego zgromadziły się tłu
my mieszkańców Moskwy, wy
bitni stachanowcy transportu,
przodownicy pracy zakładów
moskiewskich, przedstawiciele
inteligencji. Przybyła także
delegacja kolejarzy węgier
skich. Referat o wszechzwiąz-
kowym „Dniu Kolejarza" wy
głosił minister komunikacji
ZSRR — Bieszczew. Uczestni
cy uroczystości wśród ogólne
go entuzjazmu przyjęli tekst
depeszy powitalnej do Wodza
mas pracujących całego świa
ta — Józefa. Stalina.

Kolejarze Leningradu powi
tali swe święto wielkimi suk
cesami produkcyjnymi. Perso
nel kolejowy węzła leningradz-
kiego 'podjął nowe zobowiąza
nia socjalistyczne i zaciągnął

warty stachanowskie. Z OKa-
zjl „Dnia Kolejarza" w lenin-
gradzkim Teatrze Letnim od
była się uroczysta akademia.

Ogromne sukcesy na polu
współzawodnictwa socjalisty
cznego odnieśli również kole
jarze magistrali świerdłow-
skiej. W ciągu 7 miesięcy br.
załadowali i rozładowali oni ,

dziesiątki tysięcy wagonów
ponad plan. W niedzielę na

wszystkich węzłowych stacjach
magistrali odbyły się uroczy
ste zebrania i akademie.

W ośrodkach kolejowych
Tiumen, Niżnij, Tagil, Swier-
dłowsk i w innych miastach
Uralu zorganizowane zostały
z okazji święta kolejarzy ma
sowe zabawy ludowe. We wszy
stkich większych miastach i
na węzłowych stacjach kolejo
wych Związku Radzieckiego
odbyły się zabawy ludowe,
zawody sportowe, pogadanki
oraz zorganizowano wystawy
osiągnięć kolejnictwa radziec
kiego.

1

Nie boisko, lecz cały „kombinat sportowy44
na

Decydujący mecz między
dwiema moskiewskimi druży
nami piłki nożnej dobiega koń
ca. Publiczność, która szczel
nie zapełnia trybuny stadionu

„Dynamo", burzliwie reaguje
na przebieg gry. 80 tys. par
oczu z niepokojem śledzi ru
chliwą piłkę, przerzucaną co

chwila to na jedno, to na dru
gie pole przez zawodników w

czerwonych i błękitnych ko
szulkach.

— Kto zwycięży? — oto py
tanie, które absorbuje w tej
chwili wszystkich.

Mieszkańcy Moskwy są wiel
kimi miłośnikami piłki nożnej.
W dni zawodów tłumy ludzi

ciągną w stronę boiska. Jadą;
trolleybusami, autobusami, tak
sówkami, tramwajami. Ze sta
cji metra wysypują się co pół
torej minuty setki widzów.

Na stadionie „Dynamo" od

bywają się najważniejsze me
cze piłki nożnej, zawody lek
koatletyczne, biegi łyżwiar
skie itp.

Gdy pada nazwa —■Stadion

„Dynamo" — wielu ludzi wyo
braża sobie jedynie słynne
pole, na którym rozgrywają
się mecze piłki nożnej. W rze
czywistości zaś „Dynamo" —

to cały kombinat sportowy. —

Na jego 48-hektarowym ob
szarze mieszczą się trzy boi
ska piłki nożnej, liczne place
do gry w siatkówkę i koszy
kówkę, korty tenisowe, welo
drom, hale gimnastyczne, ringi
do walk zapaśniczych.

Na głównym boisku widzi
my olbrzymie półkoliste trybu
ny, obliczone na 80 tys. osób.
Pod trybunami zaś mieści
całe miasteczko różnych
mieszczeń pomocniczych:
więc doskonalę urządzone
le sportowe, ambulatoria,
le natryskowe, pokoje dla
dziów, szatnie.

„Podziemne" miasteczko

„Dynamo" tętni stale życiem.
Publiczność pochłonięta prze-

się
po-

a

ha-
ha-
sę-

stadionie Dynamo w Moskwie
biegiem ciekawego meczu pił
ki nożnej nie podejrzewa na
wet, że w tym samym czasie

pod trybunami jeden z bokse
rów stara się posłać drugiego
na deski, że rozlega-się tam

szczęk krzyżowych rapierów, a

gimnastycy wykonują skompli
kowane ewolucje na drążkach.

Pod trybunami znajduje się
również siedziba Centralnej
Rady klubu sportowego ,,Dy
namo''. T<1 również mieści sie
klub mistrzów sportu; w jego

Lekarze opiekują się nie
zmiernie troskliwie sportow
cami. Często można zobaczyć
jak podczas treningów mie
rzą po 100-metrówce ciśnie
nie krwi szybkobiegaczy, a

długodystansowcom starann ie
badają, serce. W czasie me
czu piłk’ nożnej dyżurują na

boisku pod bramkami lekarze •

i pielęgniarki.
Na terenie stadionu, obok

drugiego boiska piłkarskiego
(z trybunami na 10 tys.

Ogólny widok stadionu Dynamo w Moskwie podczas zawodów

lekkoatletycznych

salach zebrano liczne sztanda
ry, proporce, nagrody zdobyte'
przez sportowców ,,Dynamo"
zarówno w zawodach krajo
wych jak i zagranicznych. W
klubie tym urządza się prelek
cje na tematy ogólno-politycz-
ne i sportowe; często odwie
dzają klub znani artyści, pisa
rze, dziennikarze, kompozyto
rzy.

Wszystko, co dzieje się na

stadionie, przebiega pod czuj
ną kontrolą lekarską. Istnie
je tu prawdziwa poliklinika
z gabinetem rentgenowskim,
z całym sztabem lekarzy i pie
lęgniarek.

dzów) mieszczą się kryte kor
ty. Przez całą zimę trenują
na nich tenisiści; organizuje
się tu spotkania najlepszych
mistrzów rakiety. Tu rów
nież odbywają się każdej zi
my zawody z udziałem teni
sistów zagranicznych.

Główne boisko piłki noż
nej jest przedmiotem szcze
gólnie troskliwej pielęgnacji.
Rankiem specjalne maszyny

sfrzyga jego zielony dywan.
Najciekawsza

'

jest Jednak

podziemna część boiska. Mo
żna śmiało powiedzieć, że

przebieg meczów jest unieza-

leżniony od warunków atmo
sferycznych. Mecze

ją się przy każdej
nawet
deszcz nie zamieni pola
grząski błotnisty teren, ponie
waż cala jego część podziem
na. jak gąbka, doskonale
wchłania wilgoć. Składa się
ona z czterech warstw: pier
wsza — tzw. odżywcza — ma

18—20 centymetrów gruboś
ci, dalej następuje warstwa

piaszczysta, później żwir,
wreszcie piasek rzeczny. —

Wszystkie te grunta łatwo

przepuszczają wodę. Pod ni
mi znajduje się system roz
gałęzionych sączków, który
mi woda spływa do podziem
nych ścieków.

i Nie stanowi również prze
szkody w zawodach wczesny
zmierzch jesienny. Potężne
reflektory, zainstalowane na

38-metrowych słupach meta
lowych', zalewają pole .poto
kami światła, które z powo
dzeniem zastępują światło
dzienne. W r. b. wszystkie
mecze w miesiącach wrze
śniu i październiku odbywać
się będą przy sztucznym świe-

najbardziej

o-dbywa-
pogodzie

ulewny
w

Delegacja amerykańska nie przybyła■a 20 posiedzenie w Kaesonga
PEKIN

Jak podaje Agencja Nowych Chin z Phenianu, 20 po
siedzenie w Kaesongu w sprawie rokowań o rozejm

w Korei, wyznaczone na 5 bm., nie odbyło się, ponieważ
delegacja amerykańska nie przybyła.

. Na krótko przed zakończe
niem 19 posiedzenia dnia 4
bm. szef delegacji amerykań
skiej przerwał obrady oświad
czając, że pewna ilość uzbro
jonej straży koreańskiej i

chińskiej przeszła o godz. 12
min. 45 przez plac o kilkaset
yardów od kwatery delegacji
sił zbrojnych ONZ. Koreań-
sko-chińska strona wszczęła
natychmiast śledztwo, a wyni
ki jego zostały zakomuniko
wane przez koreańskiego o-

ficena łącznikowego dnia 5
bm. wczesnym rankiem stro
nie amerykańskiej. SledztWó
wykazało,/ że dnia 4 bm. o-

godz. 13 oddział straży, na

którym spoczywa obowiązek
patrolowania ; okolic Kaeson-
gu, zbierał się na placu Ko-
ryutong, w znacznej odległo
ści od lokalu, w którym toczą
się obrady, by omówić spra
wy utrzymania porządku w

rejonie Kaescngu. Pewna li
czba strażników, zdążając na

miejsce zbiórki, przeszła o-

myłkowo w pobliżu miejsca o-

brad.
Przewodniczący delegacji

^Koreańskiej Armii Ludowej i
ochotników chińskich rozka
zał dowódcom tego oddziału
straży, by baczniej przestrze
gali narządzenia, iż osobom
uzbrojonym i strażnikom za

broniony jest wstęp na teren
obrad. Przewodniczący dele
gacji Koreańskiej Armii Lu
dowej i ochotników chińskich
polecił poinformować delega
cję amerykańską, że ścisłe
przestrzeganie tego zarządze
nia jest zagwarantowane, tak
że podobne incydenty nie po
wtórzą się.

Agencja Nowych . Chin do-
daje, że szef delegacji amery
kańskiej na posiedzeniu 4 bm.
po poruszeniu kwestii incy
dentu wyraźnie zaproponował,
by następne spotkanie odbyło
się 5 sierpnia o godiz. 10. —•

Mimo to strona amerykańska
wykorzystała później ten przy
padek jako pretekst, by .nie
przybyć do Kaesóngu. Tak

więc rokowania nie mogły się
odbyć w wyznaczonym termi
nie i uległy zwłoce.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

UKŁADACZY TERAZZA, KSYLOLITU Z PO
MOCĄ, DEKARZY, BLACHARZY Z POMO
CĄ ORAZ MALARZY pilnie poszukuje Ka
towickie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla
ne Odcinek Robót Wykończeniowych Katowi-
ce-Wełnowiec ul. Piastów 11. Stały front pra
cy i zakwaterowanie zapewnione. K-1968

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH zatrudni
od zaraz Krakowski Okr. Lasów Państwowych,
Kraków, Aleja Słowackiego 17a. K-1970

1 dniem 11 sierpnia br.
Biuro Ogłoszeń R. S. W. „Prasa"

Kraków, Rynek Główny 46 I. p .

czynne dla stron

od godz. 8 do 16-tej

OGŁOSZENIA DROBNE

*

Stadion „Dynamo" istnie
je 23 lata. Mieszkańcy Mos
kwy są z niego bardzo dum
ni. Zresztą dobrze znany on

jest i zagranicą. Na jego to
rach występowali, najlepsi
biegacze Europy, ustanawia
jąc rekordy światowe. Tu od
bywały się międzynarodowe
spotkania lekkoatletyczne, pił
karskie i hokejowe oraz ko
biece zawody łyżwiarskie o

mistrzostwo świata. Ubiegłej
zimy

'‘ ’

popisy
s-trzyń
dzie. I
namo"

__ ________ ____

rej radości i sympatii, z jaką
ludzie radzieccy witali suk
cesy sportowców z innych
krajów.

podziwiano wspaniałe
czechosłowackich mi-

jazdy figurowej na lo
nieraz już stadion ,.Dy
był świadkiem szcze-

WYKWALIFIKOWANEJ KUCHARKI do Do
mu W-czasów Dziecięcych w Bukowinie Ta
trzańskiej poszukuje Państwowe Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9. Kraków. Warun
ki do omówienia w Dziale Socjalnym Kraków,
ul. Piaski Boczna Nr 3. — przecznica z ul.
Cystersów. K-1965

KIEROWNIK TECHNICZNY-MŁYNARSKI
poszukiwany zaraz do dużego młyna. Warun
ki do omówienia. Mieszkanie zapewnione. —-

Oferty przesyłać: Krakowskie Okręgowe Za
kłady Młynarskie, Kraków, Rynek Główny 30.

K-1952

1-TECHNIKA BUDOWLANEGO z wynagro
dzeniem w/g obowiązującej siatki płac dla pra
cowników inwestycyjnych zatrudni zaraz:

Centrala Produktów Naftowych, Biuro Woje
wódzkie w Krakowie, Al. Mickiewicza 45.

K-1951

STARSZA (y) KSIĘGOWA(y) z praktyką zna
jąca J. P. K. i księgowość przemysłową na
tychmiast potrzebna — zgłoszenia: Zjednocze
nie Budownictwa Miejskiego — Oddział Pro
dukcji Kraków, ulica Batorego 22. k-1923

Zaginione
dokumenty

ZGUBIONO 2. VIII. 51. za
świadczenie wykupna moto
cykla, . wydane MRN, Wy
dział Likwidacji, Kraków,
Bazarnik Zbigniew. ’5788-g

ZAJĄC Ludwik zgubił kartę
meldunkową wystawioną
Drzez gminę Krzeszowice.

5815-g

KRAWCZYKIEWICZ Zdzi-
sław, Chrzanów ogłasza kra
dzież książeczki wojskowej,
wydanej przez RKU Wado
wice. 1974-k

PAJDAK Julian zagubił ksią
żeczkę wojskową, wydaną
przez RKU, Kraków,

5811-g

PUSZCZYKOWSKI Stanisław
zgubił książeczkę wojskową
RKU Kraków, legitymację
PKP i przepustkę ZPB N. H.

* 5808-g

KORTA Zofia zagubiła legi
tymację zniżki kolejowej
Nr 07555, oraz kartę konsu-

mową Nr 014520 Nr bonu
22709 na nazwisko Korta Jó
zef. 5813-g

KOŁPACZ Janina ogłasza
kradzież książeczki rejestr,
wojskowej, Ubezp. Społ.,
PKO, legitymacji Zw. Zaw.
oraz karty meldunkowej.

5805-g

SIATKA JVładysław, Bidńko
wice 38, zagubił książeczkę
wojskową RKU Kraków, kar
tę meldunkową, kartę rowe
rową. 5798-g

KURDYS Maria, gromada
Szarów, po w. Bochnia, za
gubiła legitymację kolejową.

5806-g

KOT Stanisław zgubił ksią
żeczkę ZUS-u, Oddział w

Miechowie. 5810-g

CENNIK OGŁOSZEŃ: Tekstowe: zl 9.— za 1 mm/I szp., ZA TEKSTEM: wierszowe: zl 30.— 1 wiersz, handlowe: zi 4.50
za 1 mm/I szp., Drobne.- z! 1.50 za wyraz (pierwszy wyraz zt 3.—), nekrologi: zt 3.— za1mm

I szp. (w niedziele i święta 5O’/o drożej).


